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z a  p r o w o k a c y j n ą  e n u n c j a c j ę  o  * r i ! n  - ,

MuęsoLni « snicarstwwem znaczeniu Polski - Postulaty zja
zdu właściciel, nieruchomości - Katastrofa na lotnisku lwow

skie w - Leczył chłopów węglsm I święconą wodą.
e  f k e / t b e m  r z p l t t e j  

W  ^OZIENIUACTH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W am m ra, 6. czerwca., (pa) P. Pro- 
zyde-nó RzpHtei, -który obscnfte odbywa 
objazd województwa kieleckiego i łódź 
kiegtj -i. czerwca przybył w  towasrzy- 
stwdc on im; Nj.ozabytowBkiegp i świty 
d-o Kozienic. Po przewijaniu udał ai-ę 
P. Prezydent do państwowej stadniny 
kom, i.AtejŁft&o «®e- żywo hodowlą 
koili, zwiedzając stajnie, poczcm o- 
glądał na,}iłyb'itniv3^ze' konie.

MIM. DOBRuCKI W  GRODNIE.
(Telefonem od naszego korespondenta\

Warszawa, 6. cŁonsEn. (fis) .Min. 
oświaty Dobr-ucki udaje ss.g w  piątek 
do Grodna w eipir^f^.przydKti-aJu tere
nów sportowych mt-pete -przyspeso- 
hienia, wojskowego. P. inmćsta- będzie 
leż uczestniczył w  'egzaminach matu
ralnych.

ROZBUDOWA ZAM KU W ARSZAW 
SKIEGO.

(Ti-■ F tfertin 'd l i- - 'i- * koie?DOivJęńyff^’
Warszawa, 0. czerwca, (ps) Na ostat 

niern posiedzeniu komitetu otjbudowy 
Zamku królewskiego w  W arszawie była 
omawiana sprawa dalszej jego restaura
cji jako stałej rezydencji Prezydenta 
Kzplłej. Do tego celu będzie dostosowa
na cała dalsza budowa Zamku. Przede 
wszystkiem przeprowadzi się prace 're
stauracyjne w  skrzydle pólnocnem i roz- 

«  szerzy sit; park zamkowy.

OudetĄ zbowiono 
zębami tekina^dlbnyma-

O dnośny m acy-
O d r i  T .iX 3H eą

życia rrfodt/ kobhiy

BOHATERKA O C A LO N A  PRZEZ BOHATERA; 
(Do artykułu na str. O.tej.)

CHOROBA m a r s z , d a s z y ń s k i e g o .
(Telefónem  od Hpśzego korespondenta.) 
Warszp r a , G. czerwca. (p-sO Marsz. 

Sejmu Daszyński iw£4ptek niedyspo
zycji, spowodowanej- leHośem yĘ fefh - 
bieniem jNie oparardaj <Mś mieszkania.

S irau ia  m m i i  g a .  r t ó s n
w Stanisławowie

PRZEDMIOTEM D£*AY SEJMOWEJ KOMISJI OŚWIATOWEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8. cKjrtycriji Ozjś
obrad-owałćff. sejmowa komisja nśw.iiato- 
\v;in nad wPio-skiCm m ig lM i Klubu 
Uter. w  sprawne Tt&wfefcaaraia 5 ki. gim 
nazjum uikr. w  Stanisławowie. Refero
wała p Rudnicka a  klubu ufcr., < tom |  
ga^ąc się usunięcia za izą fceń  sładz 
szkolnych £ •  umożliw ienia uczniom 
znatcińczan&ap^udiów. Przedstawiciel 
Maia. ośw iaty . Czerwiński slyrterdiył,

fjb  W a d rcW ra k o ltP  flfe tep d y  ałuszme, 
decjW g zauiknirtł;T'wy:£$a od zespo- 
* !jŁiBtueżyófelsk.ieao. w którym '..zftąj-; 
d w  się Łanu Uhraińcy,, W  dyskusji,! 
p. Jarwoswka (BB) aprobuje .jnpsfano- 
Aięnia władz. P. BmohniłS (PIPS.) 
tów.;adczają,ct że socjaliści będą głoso
wali za Ukraińcami. Poseł Langer 
(Wyrw.) proponuje załatwienie tej 
sprawy w  den .spłj^hj ab'i iurooż.lfwić

uczmiom zsKońca^i*. roiu mawlnas,
przez przyjęcie ich z  powrotem. Da1 
§zą dyskusję odrocsMruo tk> sdboly.

GENERAŁOWIE RUMUNsuY 
W WARSZAWIE

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, G, czerwca, (sfc.) Dziś 
rsiiio przybyła do Warszawy -mfiaja 
wbjskow.a rumuńska,,' powitana . na ■ i 
dworcu przez przedśf&wóseiK wbjske- 
wośći. Jutro ifcfeja. złożyKwianie., na 
groble NiieznanKgc# Żołnierza, zas po 
południ-u będzte przyjęta w Belwede
rze pfzo.^ Marsz. flBmstótagd

NIEPRAWDZIWA WIEŚO 0 ZMIANIE 
W  GŁ. KOMENDZIE P, P.

(Teleionem od naszego koissponde.-ta.)

Warszawa, 6. czerwca, (ps) Jcdsn-t • 
z ajenejij prywatnych, przyniiosła dziś 
wiadomość, że pndk Nader, .cłwcaH* 
przydzielony ddyG-ł. kompnidy P P->. 
gdzie kieruje agendami, sekretariatu. 

wraca- do wojskaj • a miejsce jego^tr, 
js# ma ix>jl Osińsfc* . Jak. aię rkw. i-adu- 
jemy, wiadomość ta nie jest ssgońiia 
z rzeczywistością, albowiem ppułk. 
Nagier pozostaje, n?*temEŁst por. Ostu 
ski rówbcćż przydziciony do głównej 
komendy P. P-,. z dmcm 22. maja od
szedł do- w-oiskjft. ;

SEJMIK POETÓW W  SPRAWIE 
AKADEMJI.

(te lefo n em  od naszego korespondenta.)
Wuneaira, C. czeruxa|t (sO. Wtóci- 

eiel' ziamśldi i  -poeto Ludwik lir. Bor- 
sztin zaprosił <lo swego majiitku p « l  
Riek-rmi gromc na.jwybitntejszyob poe
tów z pp. Przesmyckim, Staffem, Boy- 
Źelańskim, Tuwiimotn na czele. Jąk 

|ślycihać u lir. M ors tin a  toczyć sbę 
mają, oficjalne narady , w •ptftwm 
wielkiej akademj- poetów.
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Kino „LĘW 31 b t i l  czw artek  7. VI,
Sta acyjne miłosne p.rygody arieto kratki Paryża w 10 akt. p. t,

W salonach i spelunkach Paryża
p r e m i e r a ] B o ż e  C ia ło .

W  głównej roli IVOF NOVŁLLO. — Zdjęcia z Monlin Pouge i Fol i es Bergees, — Przepych salonów paryskich, nocne kaoa-
rety, tajemnicze spelunki i t  d.

Kongre  ̂EucharustycziiirufF Lujfuiie.
Miasto na^ze, zawsze niezłomnie przywiązane do Kościo
ła S W iary św,, z dium^ ocenia zaszczyt goszczenia Kongresu

Lwów , 8 czerwca 
Za dni 9 rozpoczną się we Lwo

wie wielkie uroczystości, związane 
z Kongresem Eucharystycznym. 
Do 100.000 oso® liczyć będzie ta rze
sza, która .ze wszystkich stron Pol
ski pospieszy w  nasze zawsze otwar 
te dla przyjaciół bramy, aby tu w 
naboznem skupieniu Hąć świade

ctwo świętej wierze katolickiej.
Chwila ta nakłada na t.as szcze

gólne obowiązki. Należy je sobie 

uprzytomnić już dzisiaj, gdy przy
gotowania du Kongresu są w pełnym 

toku i gdy organizatorzy jego łamać 
się muszą niejednokrotnie z powa-» 
Enemi trudnościami technicznemu 

Musimy uprzytomnić sobie, czem 
był i jest Lwów: miaaiem zawsze 

wiernem. W  ternem królom polskim 
w  dniach doli i niedoli i Najjaśniej
szej Rzeczypospolitej aż po dzień 
dzisiejszy. Ale ponad ów pairjó- 
ty/.m wypróbowany i ofiarność 
nieznającą granic, była i jest we 
Lwowie jeszcze przez wieki umcc- 
niona, niezłomna wierność dla Ko
ścioła.

Ryliśmy i jesteśmy ..prz dnni- 
rztm chrześcijaństwa"* i w godle 
miasta uwidoczniona została nie
gdyś ta misja 1 szczytna. ByŁjśmyt£i 
jesteśmy basljom w  O którego zrę
by odb jają się fale wschodniego 
barbarzyństwa.

W ybór Lwowa na miejsce naj
bliższego Kongresu Eucharystyczne 
go jest wtaśnie nagrodą za le za 
sługi. Daje miastu naszemu moż
ność ząmanifesrowania swych go
rących uczuć religijnych, a miesźP- 
kańcom możność przyshtóenitf się 

wielkiemu aktowi kultu.
Dlatego — popierając ja k  n a j

usilniej apel Koputętu organizacyj
nego zwracąmy się do Lwowian  
z prośba i wezwaniem o użyczenie

Z luuo m- flłęb"k»śii siaj-czano-
błotne źródła 67" Ć. Kuracja duje lujdzw” 
czajjne wyniki p-ze-z wydzielanie cłunobi'- 
wych składników przy ’aumatv*»no,
irohi i, prtm-rze. chorobach kobiecych- 
Pierwszorzędne oomiefczozenie vr Thęrnua- 
tPrlaoo (naturalne kąpiele hl-Uie w donop. 
Dobre bote’6 .ntiessecznAekia z irtrzyma*- 
ntun. Wspuninlę położenie nad rzeką Jsą#- 
j/arką Waąg. Kąpiele słoneczne, p.ąrjt na

turalny. spacery na. ot*żv tenną, 
Iflfrrmacje * AiĄcje: Apteka Mikolaaeh, 
piscimme: Biuro Wsączany dla Polok

Cimoyrn 3349-9

wszelkiej pomocy. Zadania są o- 
gromne, środki szczupłe. Tylko 
prze® solidarny wysiłek całej iu- 
ńnoiśc?-:możliwe (będzie osiągnięcia 
celu, niewątpliwie poważnego, nie
wątpliwie koniecznego Chodzi o to,

aby każdy z uczestników tego kro
ciowego zjazdu opuszczając Lwów, 
wyniósł z niego to mocne, na całe 
życie ugruntowane wrażenie: że 
był w  mieście, które jest sercem 

pulsującem Polski i Kościoła.

J M .  to niebe j t f f e t  M i t  n s u r
MOWA MUSS0LINTE30 W  SENACIE WŁOSKIM.

Raym, 6. czerwca. <Tei, G. B.) Plre- 
a»ier M ussolin i wyigłosiSj w czc ra j w 
senacie w ie lk ą  n iw ę  poidtycziia, po
święconą, , dro .ł.azgow ej anoiuzfe cato-- 
kazia łta  w łostóój 'polityki zagran icz
nej, Przechodząc do kw estji stosun
ków  polsko- wi&ykich M ussoijni o- 
śwłiadćzył:

„To wi«%ie paArwo, która wystą
piło po woyuie z "ajent.rośaąe
w afty ptoJhyw»J*», tV‘̂ ao*adraarc i mo
ralne. Wiochy uje są zląozome a Pol
ską traktatami pdgtyróufeni 1 nie byto 
leż o nich mowy pim-cauas ostatniej 
wizyty mią iEalnikśe®o w  Rzymie, 
spotkanie to jednelnfee byłe iardao po2 
żytaesne, albowiem przy tej oŁasji

ustalano, że olą obu tych nańftw 
ietweje możliwość wispc .pracy «wy*  
m&m pokojowej. Polska i Wiochy w  
pewnych kierunkach i dla p- jrayen 
określonych fwcntnaumoeca mafią wiele 
porodów do » spółdziałanaąi.

■Dalej Muispoirac orpow.ił ’ stosunikl 
Irafncusko •■włoskie zaznaczając, ze zmia 
czenie ugólnego porozuipiienia porniię- 
dssy Włochami | Francją je®, taik Oczy
wisty, że kązdy wyraź zmw-zająey 
do wikązaąia te®o, zdaje sij-jy być 
zbędny. Oyateczne uregu!owu.n:o sfo- 
suników z Francją jest dmrgiri cżyp.- 
niikiom kopa-ecanym dli a uatyrckawa 
pokoju ®'jafym.

Drnf i mateczko — dziś Bośe Ciało 
Przód baldachimem bodziemy iść.

Ulrierr mię śhczniei w sukienkę ludaię 
We .deski  Irti. zapleć mi liść.

Nasyp do kooaa płałeczkćw róży,
Aby hjł pełny aż po sam br«*

A co aih, piąstka w kwiataoL. znnitrz. 
dpłynip na ziemię pachnący śnieg.

Z wszystkich kościołów uderzą dzwony 
Zabruni muzyka z anielskich tran

A Chrystus skryty w hostji złoconej 
Zaświeci w sloAcn tysiącem łam

I piciń ęupłynii falą donośną 
Wysoko w gerę po niebios kraj.

Serce się mejp tłucze tak głośno 
F i. dko mateczka sukienkę dag

Pójdź w tłum, gdzie ciżba ludzi tak Hcsm 
Huczy jak m mąc, sv.mi jek las,

I gdy zobaczysz jak jestem śliczna 
Uśmiechnij do mnio się choca'. raz...

Choćby n i tysiąc dsw tiio straży 
boy blisko, ia zawsze wiem.

ą śmiech two-jej kochanej twarzy 
Siądzie jak motyl na wrcn memu

Henryk ! buśizchuwski.

P. KORFANTY NIE CHCE PŁACIĆ.
(Telefonem od naszego korespondenta..)
: W ars^nra, G. czerwca, (©t) Naj- 

W A Ż W  Tryibuniail' odnwndcjbraayąAy pua 
pabrywał świeżo «ay  sprawy m M o *  
ne prbas posła Korfantego w  zwiiążku 
z wymi-eraenieiiii m u  p rzez  Wfeuizi; 
skarl>au'ćópodiaitków. W yrok  ogłoszony 
będąc 20. czerwcą

seft o m  a
UJ K Ó fJ d jfflp T W A  POLSKIEGO. -  O

f/'ęlefouem od naszego korespondenta.^
Warszawa, 6. czerwiła, (ps) Sejn) przy 

Pjjijpi} do  omawiania bndźetc niłn, lioinu- 
nlfceejj, który 'njperefłyal poseł Kacńu 
now jki (PPS.- • Jlefereat ornajfęeT po
prawki komisyjne, w sż«iegó{i)ćśęi. zaś 
sprawę zwiększenia dochodów ogólnyeh 
.ulnistcrstwa ze 134 ńa 1-17 mil., oraz 
zmniejszania wydatków nadzw. z 249 .na 

jg20 m iij. Referent podniósł: w ielk i roz 
w ó j Kolejnictwa polskiego. Dochodowość 
koieji polskich doszła już do 3 prqc. ! 
obrotu, równając się niemal dochodowo- j 
ści przedwojennej, wynoszącej 4 proc. 
r  W  dyskusji poset Rryia zwracał uwa 

gę na potrzebę upoi-iąckow-ujla stanu 
prawnego «a  kolelnch. P. Cbądzyńęki 
iN7Płl.) przeciwstawi! się projektow i kn 
mercjnllnscjf kolei i dowodził, ip  pau-

dODNIESIENIi; TŁaC

Stwo musi mieć knte.je w-e . Vvb!snyt« za. 
rządzie. Sprzeciwił się również prujekto- 
w a n 'i podwyżce taryfy kolejow ej i za 
powiedział, że klub jego sprzeciwi się 

[  wnioskom o znmuySzenje kredytów na 
[ inwestycje. Doinągał.. śi<; podwyżki plac 
i pracowników kolejowych. Klub mcwcy 

gfosowąć będzie za wnioskiem referenta 
• zm ierzającym  do podnicąieitia Istnieją

cych Płae>

Daj gmsz 
qa ce1eT»S.L.

W IE M I LAOi POLSKIEJ
AWJGNETKI.

(Telefojiem od naszego korespondenta.)'
Warszawa, 6. czerwca, (sl) Za kilka 

dni mają wystartować z Warszawy na 
uwioaetc wfasnej koustrukcji Wacław 
Ulaęa I Bolesław Szkraba. Będzie to prób 
ny raid trasa War-zawa, Erfurt, Paryż, 
Londyn.Warszawa. Awionetka jest typu 
sportowego, dwuosobowa, konstrukcji 
metalowej, zaopatrzona w 40 koni motor 
firm] „SaImson“. Aparat został wykona
ny' przy iinansowem ix>parciu LOPP. w 
centralnych warsztatach iotniczypl w 
Warszawiej W  razie udania się raidu fa
bryka silników „Salmsun“ zamierza do
konać na ow ionetce raióu Paryż hal- 
knlB.

l.EMiiGRAIł GWirzy STĘ W  OBBOME
pkzeciw gazow tej.

Moskv k, 6. czerwca. (Tel. G. P.) ,,Kra 
snaja Zwiczda“ podaję szczegóły organi
zacji wielkich manewrów lotniczych 1 
chemicznych w Leningradzie. Manewry 
te trwać będą 3 dni i weźmie w nich u- 
dział eała ludność Leningradu. Zada
nie... manevvrów bęozie ob una Lenin- 
yrądu przed nanadem eskadry -nmolo- 
•ów ilieprzyjaclclskich uzbrojonych w 
h“mby c gazem trującym.

Oglądajcie nmm $ wy&tawy
P8DKKIHII SKład Młtkłl FIU2 SMMliCU TH. 18-23.

STAcnrtZiWY DZIF-TR A POTWORA.
ITrlpfupnpi od naszego korespondcnta) 

Warszawą. 6. czerwca, (stj W  Jpczńi 
cy nrywatnoj przy ul. Dzikiej przyszło 
w dniu wczorajszym na świat nieżywe 
dzlecko.potworck. Niema oon zupełnie, 
czaszki, a więc i mózgn, n dołu twarzy 
zwj i*n się wielka knla obficie owłosio- 
fta. I! rąk ma 10 pęlców, reszta organjz* 
init E y ł riieta BPPUtwf- S iaz^lny  
ten wyhfyk nątnry  miał być Pr?'?bązany 
Muzeum ąnctomiozrię - patologi-rneffiu. 
!er? rodzice zążadąń takiej spiny, że 
transakcja nie doszła do skutku.
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w sprawi
RADA LIGI NARODÓW WYRAŻA

Genewa, 6. czerwca. (Teł. G. P.) 
Na środowem  posiedzeniu Rady Ligi 
Nar. van Blocidand przedstawił spra- 
■wozaanie o stanie konfliktu pai«Vc- 
Htewskieno. Sprawozdawca wyraził u- 
bolewanie, że rokowania nie doprowa
dziły jeszcze dc żadnych poważnych 
wyników.

Waldemaras dowodził, że na Litwie 
aresztowano członków nss! rojonych 
band, którzy chcieli obalić rząd w Ko
wnie (?!) opierając aię o polskie tery- 
tonjum. Rada jugi Narodów —  mówił 
Waldemaras —  powinna wysiać swych 
przedstawicieli n-a rozprawę sądową 
do Kowno, ażeby się przekonać o praw 
dziwości przytoczoynch faktów.

Na (poparcie twierdzeń o zamacnu 
na Litwie Waldemaras pokazuje Ra
dzie fotografję paru umundurowanych 
osobników (!) Demonstracja ta wyroi- 
Inie jednak ogólną wesołość wśród człon 
ków Rady, publiczności i dzienni
karzy

W  odpowiedzi min Zaleski jeszcze 
raz stwierdził, że żadnego wojska ani 
band rząd polski przeciwno Litwie nie 
formuje. Jałtą wartość posiadają tego 
rodzaju informacje litewskie, dowodzi 
incydent podczas konferencji królewie
ckiej, kiedy to Waldemaras odczytał 
depeszę z Kowna o napadzie zbrojne
go odaaału z terytorium Polski na gra
nicę litewską. Gdy zaś min. Zaleski, 
po otrzymaniu wiadomości'telegraficz
nej od swego rftdu wykazał Walde- 
nzarasowi kłamliwość, ten ostatni zmu
szony był tegoż dnia oskarżenie swoje 
cofnąć.

Chamberlain dał wyraz ubolewaniu, 
że rokowania nie postępują- naprzód 
i potępi, wprowadzenie w  życie posta
nowienia litewskiej konstytucji, na mo
cy której Wilno zubtało uznane za sto
licę Litwy. Fakt taki jest prowokacją. 
Chamberlain spodziewa się, że do wrze 
śnią zostaną w toku rokowań osiągnięte 
zadowalające wyniki.

Paul Boncour domaga się ustalenia 
'terminu zakończenia rokować, zaś 
przedstawiciel Niemiec von Schubert 
wyraził również oczekiwanie, że roko
wania postąpią naprzód.

Waldemaras 'oświadczył, że źródło 
sporu tkwi w gwałcie (0  polskiego ge
nerała Żeligowskiego, który doprowa
dził do zajęcia Wilna pi&ez Polaków. 
Litwa nie dopuściła się nigdy u ober 
Polski akiu prowokacji (11).

Bloekland oś iadcza, że ustalenie 
terminu zakończenia rokowań jest 'nie
możliwe, oczekuje on jednak, iż do 
wrześn.a zostaną osiągnięte dodatnie 
wyniki.

Na wniosek Chamberlaina Rada 
zgodziła się powziąć decvxję w rzecze 
nej sprawie po przerwie potrzebnej na 
rozważenie i wygotowanie tej decyzji.
Fo wznowieniu obrad przedstawiono 
Radzie propozycję wyrażającą, oczeki
wanie, że rokowania doprowadzą przed 
najbliższą sesją do wydatniejszych re
zultatów. Jjóu wniosek Waldemarasa 
odroczono powzięcie decyzji do pasie* 
d iń ni a p o po ł u d n i o w eg o.

Genewo, 6. czerwca. (Tcl. G. P.) Na 
porannem posiedzeniu Rady L igi Cham
berlain oświadczył:

,,Ubolewam, żc dopuszczono do tak 
znacznego opóźnienia podpisania proto
kołu konferencji królewieckiej. Tslot- 
uie im dłużej czeku się n «  podpisanie

dali l m  ostra admoiilcle
e prawokacJr ej enuncjacji o Wilnie.
ŻYCZENIE, BY DO WRZEŚNIA SPÓR POLSKO-LITEWSKI ZOSTAŁ PCNYŚL-

NIE ZAŁATWIONY.
protokołu jak iejś narady, lem trudniej 
porozumieć się co do jego treści. Spo-. 
dziewam się, że w  toku rozmów, jakie 
nastapią z kóleji, będzie można porozu
mieć się niezwłocznie co do brzmienia 
protokoln t podpismia go bez żadnego 
opóźnienia.

Co , się tyczy incydentów wymienio
nych w  . ejrpose przedstawiciela L itwy, 
pragnę oświadczyć odraza, że nie jesteś, 
my w mużiiuścl o tein dyskutować, ani

też znać ścisłość faktów, do których czy
niono aluzje. Jednakże nawet, gdyby 
one były ścisłe i prawdziwe, lo  byłoby 
to jedną więcej racją bezzwluć»nego 
przyspieszenia rokowań, do których pod
jęcia wezwała obie strony Rada L ig i Na
rodów. Co się tyczy mnie osobiście, a 
niewątpliwie i moich kolegów, expo.se, 
które przed cnwilą usłyszeliśmy z ust 
naszego sprawozdawcy wzbudziło w  nas 
bardzo dnie rozczarowanie. Rząd Jiiew-

siii er m c m  o m  n e s i m
JAK MA SIĘ WYŁGAĆ  

Genewa, 6. czerwca. (Teł. G. P.) Spra
wa litewska rozważana ma być we 
czwartek. W e czwartek również min Za
leski wydaje obiad dyplomatyczny. W  
sobotę udaje się on ao Parjża, póczem 
na oficjalne zaproszenie do Brukseli, 
skad wraca do Warszawy, nie biorąc na 
razie urlopu.

PRaED  RADĄ L IG I NAR,

W aldem ar., odbył szereg koafereu- 
eyj z delegatem Niemiec Schubertem.
Krążą pogłoski, że prem jer litewski chce 
wydiosować do Ligi Nar. notę mającą 
dowieść, że nota Polski rozmyślnie uda
remnia porozumienie się, wyolbrzym ia
jąc znaczenie uczuciowej demonstracji 
kowieńskiej.

S A M O C H O D Y
osobowe : ciężarowe

Bkenamsczne, 
trwa*i*, 
luks siwe,

j e ^ n e  na złe drrgi

Mw, m WeiiaM i. 395.

ski óświadczył uroczyście wobec Lig i 
Narodów, iż położy kres stanowi wojet. 
nemu pomiędzy L i Iwą i Poisaą. Usłysze
liśmy również ze strony Polski uroczy
stą obietnicę poszanowania niezawisło
ści i całości teryt. Litw7y. Rada zwróciła 
się do obu stron o niezwłoczne nawią
zanie rokowań. Upłynęło 6 miesięcy i 
oto dziś nasz sprawozdawca zmuszony 
jest powiedzieć nam, że rokowania te 
ale postąpiły w sposób widoczny. Spra
wozdawca nasz, nie precyzując bynaj
mniej wyraźnie o co chodzi, uczynił w 
ostatniej części swego raportu aluzję do 
pewnego incydentu, znanego nam wszyst 
kim, który7 niezawodnie nie stanowi po- 
stępu na drodze do cela jaki pragniem.W 
osiągnąć, lecz może nawet być uważany 
za akt drażniący, akt prowokacji, sprze
czny z życzeniami, wyrażonymi przez 
Radę.

Berlin, 6. czerwca. (Tei, G. P.) Prasa 
berlińska donosi z Genewy, że w w y
wiadzie udzielonym przedstawicielom 
prasy angielskiej min. Chamberlain miał 
nazwać ogłoszenie Wilna stolicą Litwy 
—  warjactwem. „Voss. Ztg.“  podkreśla 
niezwykłą ostrość wypowiedzenia się 
min. Chamberlaina, który m iał nazwać 
stanowisko rządu litewskiego stanowi
skiem prowokacyjnem, czemu należy po
łożyć kres. CoLy powiedziano —  oświad
czył minister —  gdyby Niemcy ogłosiły 
Strasburg swoją siolieą. Jest rzr ;zą nie- 
dopuszczalną, aby na!- kraj, znajdujący 
się w niebezpiecznym zakątka Europy 
miał siać ciągle niepokój.

LITW A M E  UZNAJE DECYZJI KON  
FERENCJI AMBASADORÓW.

Genewa, 6. czerwca. (Teł. G. P.) W al 
demaras oświadczył w  wywiadzie, że nie 
nałoży w  sprawie polsko-lit. spodziewać , 
się sensacyjnych narad. Prem jer zazna
czył, że Litwo nie nznaje rozstrzygnięcia 
konferencji ambasadorów, przyznające 
go W ilno Polsce. Waldemaras oświad 
czył, że przybył do Genewy jedynie po 
to, aby zająć stanowisko w oprawię wy
dalenia obywateli polskich Litwinów z 
lerytorjnm polskiego ne. terytorjam Li- 
twy(?J).

O KOMISJĘ DLA BADANIA NADUŻYĆ  
WYBORCZY CrI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6. czerwca, (ps) Marsza
łek Sejmu Daszyński nie zaprzestaje usi
łowań o .godną współpracę rządu z Sej
mem. Dziś zaprosił prezesa sejmowej ko 
misji administracyjnej, dra Rutka w spra 
wie zakresu działania przyszłej uadzw. 
komisji sejmowej badania nadużyć wy 
borczyeh. P. Marszałek wyraził życzenie. 
aby komisja ta została wybrana nic pod 
basłem walki przeciwko rządowi, ale w 
porozumieniu z rządem. P. Polakiewicz 
poruszył sprawę utrzymania nadzwyczaj 
nej komisji i konieczności ustalenia re
gulaminu dla niej. Aż do ostatecznego 
załatwienia regulaminu p. Putek nieuj* 
nic przeciwko temu, ażeby materjał fak 
tyczny, jakim  dysponuje komisja został 
oddany rządowi do ewentualnego wypo
wiedzenia swych uwag.

BISKUf PRAW OSŁAW NY ANTONIUSZ.
UNITĄ."

(Telefonem  od naszego korespouderta.)

Warszawa. 6. czerwca, (st) B. rekior 
seminarjum prawosławnego w W iln ie bi- 
sknp Antoniusz, jak słychać, postanowił 
przejść na unję. W  związku z tem bi
skup Antoniusz przysłał do Nuncjusza 
papieskiego w Warszawie podanie z pro
śbą i przyjęcie go ua łono Kościoła ka. 
lolickiego.
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Z  Miejskiej Rady Przybocznej.

Socjalni domagała sid przymrdcenia
samorządu miasta Lwowa.

PR O PO N O W A N A  PO D W Y ŻK A  CE N ELEK TR YK I I TRAM W AJU . —  K LU B  GOSPODARCZY P R ZE C IW  
O D D ŁUŻENIU  MIASTA. —  O ZM I A N Ę  U S T A W Y  O TYM CZ. UREGU L O W A N IU  F IN A N SÓ W . —  PPS. 

ŻĄDA  ZŁO ŻE  N IA  M A N D A T Ó W  PRZEZ Ra DĘ Pk ZYB O C Z a Ą .
Lwów. 7. czerwca. 

Dalszy ciąg wtorkowego posiedzę 
nia ilady przybocznej koni. rządu 
odbył się wczoraj we środę. Dysku
towano dalej nad budżetem.

Inż. Maryiwrwski referował wnio 
ski w sprawie

podwyżki tramwajowej. 
Komisja budżetowa proponuje na
stępujące ceny biletów: bile! zwy
kły (z  prawem jazdy na dworzec) 
25 gr., do przesiadania 30 gr., karta 
miesięczna dowolnej jazdy 22.50 zl„ 
ograniczonej jazdy 10 z ł, karty 
szkolne, bilety na Targi Wschodnie
1 ulgowe oez zmiany.

Inż. Malaka zaproponował imie
niem Komisji budżetowej podwyżkę 
czynszu za liczniki elektryczne we
dług następującej tabeli: za pól ki
lowata 50 gr., 1 kw. 70 gr., 2 kw 
80 gr., 3 kw. 1 zl., 5 kw. 1.10, 10 kw.
2 zł., 12 kw. 2.40 zł. —  Kom. Strze
lecki

otworzył dysknsię 
nad budżetem oraz pow j ższeini 
wnioskami. Pierwszy r. Litwino- 
wicz (klub gosp.) zwraca uwagę na 
wzrost budżetu o 25 proc. w  sto
sunku do roku poprzedniego, co ma 
uzasadnienie w  zaniedbanym sta
nie miasita i jego urządzeń wskutek 
stosunków powojennych i koniecz
ności inwestycyj Klub gospodarczy, 
jako jeden z najliczniejszych, św ia- 
dom jest odpowiedzialności za obe
cny i przyszły stan gospodarczy 
miasja. Jednakże mówca wyraża o- 
bawę, czy możliwe będzie dalsze ob
ciążanie miast, pożyczkami, które 
sięgają głęboko w możność płatni
czą obywateli i stwierdza, żc bez 
uregulowania sprawy samorządów 
nie uda się przeprowadzenie szer
szego programu gospodarki miej
skiej. W  tej myśli przedkłada klub 

następującą rezolucję:
„Rada przy sposobności obrad 

budżetowych stwierdza, że nardzo 
ważną przeszkodą dla uporządko
wania finansów gminnych i rozwor 
ju  życia gospodarczego Lwcwa jest 
zupełnie nitodpowieunia i niezgo
dna z pjstępującem sraię życiom 
gospodarczem Państwa, dptąd jesz- j 
cze obowiązująca ustawa o tymrza- j 
sowem uregulowaniu finansów gmin i 
nych z IJ. sierpnia 1923 r. Rada

z d r ó j  f

Trenćianskś
Teplice

KĄPIELE SIARCZANE,
8 źródnl tentjii(;zipych, kąpiele mulo/we za
pewniają gruntowne wyleczenie reuma- 

lyzmu. gichhi j iMelnasu- 
BRAND HOTEL:

300 pokoi, pełny kwufort, ciepłą i.złppia 
wody.

W  BOM \r?B ZTtROJGWyRl,
wygodne po«ńe«z^;nwj %

od 45 ke. w jfó?ę~ 
i ornat, i ad dala:

„Ojryga" Praha V. Parizska 19- Tal. 273-6-2 
Jłystk-j. zdrojn „Trencianske Tuplice"

upras ra senatorów i posłów m. Lwo  
wa o poczynienie wszelkich zabie
gów na terenie Senatu j Sejmu, a -  
żaby ustawa ia została jak najszyb
ciej zmieniona i dostosowana do po
trzeb obecnych. Rada wzywa p. Ko
misarza do przedłożenia niniejszej 
rezolucji p. miuistrowi skarbu i 
spraw wewn.

Drugi przedstawiciel klubu gosp. 
r. Wassei podniósł konieczność in
westycji, zwłaszcza w  dziale rozbu
dowy mieszkań, lir.ji tramwajo
wy cn itp., oraz pochwala politykę 
pożyczkową, natomiast występuje 
przeciw nioKstórym podatkom, zw ła
szcza przeciw podatkowi od paten
tów akcyzowych i od weksli zapro-

iowr ta w Warszawie) Rada naczelna 
Kkinzku h j ł w S  własiiioacd nieracho- 
msj miejskie] w  Polsce z udziałem

i. prezesa, S a r  właścicieli niem- 
cłrmości we L-wowto. Głównie uchwa
ły sziy w kierunku znowelizowania 
nstawtra.aw&-‘wa m^Bisamrow. go, co 
ijtśiłfif y uiedneefcajnić m hnnM K
domów w Polsce w do. wyst -
Lości kapitanów WirCfonyeb w budo 
wę. -Przyjęto wrajoski domagające się 
• ażeby wszelkie różniice wynikające z

W a w a t t ,  15. czerwca, (st.) lNgj po
graniczu polsko-litewskiorri w miejsce 
wości Fifipowo władze bezpjeezm.sfwife 
wykryty olbrzyrpi zakonspirowany 
skład z wielkimi zapasami kowarów

testowanych. Go <ło teatrów m iej
skich wyraża mówca imieniem klu
bu zdanie, że muszą owe być "wy 
dzierżawione. Klub głosować będzie 
za budżetem w  całości.

R Rosenk* anz (ki. nar. żyd.) w y 
raża szereg skarg 'imieniem ludno
ści żydowskiej, zwłaszcza szynkarry 
: stiaganiarzy, oświadczając jed
nak, że klub opowie się za budże
tem.

R. Szczyrek podkreślił imieniem 
klubu PPS., że stan prowizorycz
nego zarządu miasta przeciąga się 
zbyt długo i zgłosił rezolucję, za
wierającą groźbę zL.żenia manda
tów przez cał% Radę, jeżeli Sejm i 
Pząd do 3 miesięcy nie przywróci

mormę 1913 r. zostały nałożone na 
lajemećw. Uchwalona wniosek, dom a 

pąjągy się,, ażeby obniżene zostały 
nommy nowych ogólffio-paistwoiw jo i  
podatków dla właścicieli ni erach n- 
nsości, wreszcie, ażeby rńeruęhomośd 
o małych m oszkaniach (od których 
zawieszono wzrost stawek czynszu), 
Emy zwolnione od podatku pańsówo- 
Proo j komunalnych aż dla czasu o- 
róągnięcia. pełnych czynszów przed ■ 
wojennych.

urEpoiycanych z Niemiec i Litwy.
składzie znajduje się kokaina, sa 

charynii, spiryłam, płótno, sukno itp.
Wartość towarów przemyconych przed 
stawia kolosalne simy

mmanządti, oraz domagającą się 
przyspieszenia spnawy wielkiego 
Lwowa. Mówca oświadcza, że ze 
wzglęau na projektowane podwjAki 
taryfy tramwajowej i wodociągo
wej klub głosować będzie orzechy 
budżetowi. Gospodarkę teatrów kry
tykuje ostro, twiierdząc, że należy je 
raczej zamknąć, niż prowadzić w  
dzisiejszych warunkach.

R. sen. Thullie (Gh. D .) polemi
zuje z r. Szczyrkiem, stwierdzając, 
że złożenie mandatów będzie tylko 
demonstracją, a nie będzie czynem 
realnym. Porusza szereg realnych 
postulatów, zwłaszcza rezolucje w  
sprawie budowy studni i chodników 
na przedmieściach. Wreszcie oświad 
cza się za budżetem.

Komisarz Strzelecki odroczył dal- 
_zą dyskusję do następnego posie- 
dzenL, które odbędzie się w  ponie
działek.

PRZESTĘhui JUŻ NIE BĘDĄ BTOC Ll 
UCIEKAĆ DO wHERfEI.

Ratyfikacja tiaktatn ekstradycyjnego
ze Stanami Efedn.,

(Telefonem od naszego korespondenta.j
Warszawa, 6. czerwca (ps.) Na dai- 

siejszem poisedzeniu Seimu w  pierw- 
szem czytaniu załatwiono projekt n- 
stawy ratyfikującej tiaeżat twwady. 
cylyn między Bzpltą Polską a Ameryką 
Północną. Traktat ten ma na celu wza
jemne udzielanie poparcia w dziedzi
nie wymiaru sprawiedliwości przez 
wydawanie przestępców, ukrywają

cych sio przed karfi-i
W  artykule 2. wymienionego trakta

tu wymienione są kategorje przestępstw-, 
za które będą wydawani w inowajcy: 
Morderstwo, zabójstwo, skrytobójstwo, 
trucicielstwo, dzieciobójstwo, usiłowano 
morderstwo, podpalenie, zniszczenie lub 
uszkodzenie toru lub urządzeń kole jo
wych, powodujące niebezpieczeństwo dla 
życia ludzkiego, włamanie, rabunek, fał. 
Skowanie pieniędzy i banknotów, doku
mentów publicznych, przestępstwa przy
właszczenia, malwersacji popełnionych 
bądź przez urzędników publ., bądź przez 
osoby prywatne, przestępstwa kradzieży, 
krzywoprzysięstwa, nprnwadzeiila, prze- 
stępsłwa przeciwko ustawom o zniesie
niu niewolnictwa handlu niewolnikami, 
handel kobietami i dziewczętami. Prze
stępcy polityczni nie będą wydawani za 
wyjątkiem  przestępstw skierowanych 
przeciwko życiu naczelnika państwa, 
względnie prezydenta jednej ze stron, 
lub naczelnika państwa obcego. Projekt 
tej ustawy ratyfikacyjnej przesłany zo
stał sejmowej komisji zagranicznej.

nteisM loialu
^niiyll& ny znaczrjl® 
w s z y s * h i e cei«y. 

m s i r i ę ł e

fi tale na sirłacf̂ e..
BDsidfs innttSsR sfaKtkW
mim POSARrar
L w # w »

TC*

se sw a  n t s  se tu s u i z e
FODPALTWfflini LONTEM TOKY NABOJE.

(Telefonem oti naszego korespondenta.}

9. czerwęa. (a.t.) W  
by-t̂ Eiły, afrąliżuy sposób iP(]petj]ii' są- 
mffbójślwp- ijfśapołft nernajpęl w ®  -wsi 
Kapłifj pc>tl SkrząntiesjńncąjfT!. Przygi)-?, 
ful1-#  t]nmu tr*y 
silnym malariniem wyrbufłhowym, Eho- 
czem urlał s>ii> nu pjtio, pojożył kin -mf 
y.icnfi i pod so«ą nii.Bśoił nahiije, połą-

c.c.cmo lontom, który z?.p;Tił. N abój pod
•Ałow^yęJcsintKlo^-ął, RoTjjauJ »p s ta ł w i- 
rzift.ouy na bąk, brogzą* ki.w ią. W  L ii - 
i:a ^afiund potem ro z leg ły  się znowu 
d w e  eJcspłokjc*. jTajdbieglj, 
zastali już; Tyjko okroim ie ofcrwowione 
szcząRti samobójcy.

FMiW t t i
W  NOBY POŻAR, W  DZirS EB3PLC??A KOTŁA. - -  DWU ROBCfNISÓW

RANNYC-H.
L w w ,  7. c.zo.ytocti. | b r y en ' ?ij]iuw)i. .wypiadek.: Oto w Ę | x-

Iw rS a B .n u ć -.y  wilfeęh-1 p&śią ir fa - j dn ie vv«nty^-
nyeft aołsrtifńiW JAkdha f i l a r a  p r-y  j \ai$f .nastąpiła, ekapLffisfe kotła- Oba-

Berrscsirigi jjfc||ę|3:ę '^ełpmK-i ,* /  <> 1jŁrjtóceiągi f>f i^ąsą c ®  w  pob]-i®r- rebai^jfiy Jlideitna Izaik
rszeiitfa? JSJtięJo sćę. E fraż I Cz»3p i  19 -I^ js  ^ w iB e }  f t j
tż$rm i*®1#  użą«^|g w  ągtsiaarh j — ,c —“ — Jt ’
jfjpJijdn a>vyIr'*' ̂  w cąfoi dijj.a. wc?jq- i
iiszotto aifetfiy-ł W tei sa mo i fcj.-

'jmstfi pottm aou i  pApiirątM, t3&,
i'8BŚ|f-ow-ie ra-finikorwe B s i o z m  ’w  f!<;>

Czego żądają wl. nieruchomości?
UCHWAŁY ZJAZDU 2.WIĄZKU ZR Z ^S n K  W  WARSZAWIE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.}]
Warszaw*, 6. czerwca, (ps) Obra- podwyższenia podajthów i IMaili pcmad

LITEWSKI SPOSÓB PBOWADŻENTA HANDLU Z POLSKĄ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)
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S dsarz sm  z loKomonium
Lwów, 7. czerwca.

(— ) Wczoraj wieczorem na dworcu 
głó*rxtym wydarzył się uieaz&Bęśliwy 
w>vadeL. Oto w  czasie ogląaaa!~ loko
motywy śljsaiz, 38-letni Antoni Ma
recki wypadł na kamienny bruk i do
znał kłamania trzech żober i wstrząsa 
mózgu Pogotowie ratunkowe w groź 
nym  stanie odwiozło go do szpitala.

Niema „porządiieg ” we
sela bez trupa.

Lwów, 7. czerwca.
(— ) Wczoraj w Rudzie Lipińskiej, 

pow Drohobycz, odbyw Jo „asele, 
w czasie którego i  mordowany został 
Bnat Sawczak. [Przeprowadzone do
chodzenia wykazały, że morderstwa 
tego dokonał Dmytro Urodny} z tej sa
mej wsi, który zbiegł i ukrywa się.

Czemu razić oczy?<
Przecież możesz Iwoje

P I E G I
znakomicie
u s u n ą ć

L e s c h r J t z e r a
maścią f mydłem

W  aptekach i dro^erjach maść 3’15, mydło 2-30.
Gdzie niems, wprost u firmy Aptekarz Diancz i Ska, Biels ko.

Szal z krecich M er miał młodego anipitfanisu
utaić od jinrziijemnti" sW w looisin.

JAK P, REISS CHCIAŁ K O N IE C ZN IE  WRÓCIĆ DO C Y W IL A  _  KOCHAJĄCA R O D ZINA  W Y T Ę Ż A  
W S ZY S T K IE  S IŁY , BY  MU W  TEM  DOPOMÓC. —  PO K ĄTNE  IN TE R W E N C JE . —  STARSZY SIER  
ŻA N T  ZAPO M INA  O O B O W IĄ ZK U . —  CHCIEJ.1 MIEĆ SW EG O  B Ę N JA M IN K A  W  DOMU, L e CZ I

W Y K R Y C IU  SPR A W Y  WINNY" S IE R ŻA N T  UCIEKŁ DO RUMUNJI.FUTER K A B YŁO  IM ŻAL. —  PO  
Lw ów  7. czerwca.

C— )  W  lipcu 1926 r. p. Adolf 
Reios, zwany Gutl, syn lwowskiej 
rodziny kupieckiej, właścicieli skła 
du futer, przy ul. Legjonów 29, sta
wał do poboru wojskowego i został 
uznany za zdatnego. Wypadek ten 
sprawił przykrość niclylko same
mu p. Adolfowi, ale i całej rózga- 
łęzionej rodzinie, której był ben js- 
minkiem. Sam p. Reiss po lcilku- 
iygodu.iow3m przebywaniu w  w oj
sku poczuł, że kat jery tam nie zro
bi i postanowił sobie dać spokój i 
jak najszybciej

dostać się do cywila.
Zgłosił się. więc do lekarza pułko
wego, jako ciężko chory, podając, 
że ma pewne dolegliwości w nocy, 
uniemożliwiające mu sen.

Został on oddany do okr. Szpi
tala wej Lwowie celem dokładnego 
zbadania. Z  chwilą, gdy się tam do
stał, rodzina postanowiła za wszel
ką cenę przyspieszyć zwolnienie go, 
Dowiedziano się, że dużo mógłby 
tu zdziałać starszy sierżant szpita
la wojskowego, Józef Rybka. Zw ró
cono się do kupca Schranza przy 
ul. Łyczakowskiej, mającego zna
jomości wśród

urzędniczek wojskowych, 
ale już pierwsza j raba ta spełzła 
na niczem

Wobec lego niejaki Adolf Miin- 
zer postanowił bezpośrednio sko
munikować się z p. Rybką. Udał 
się więc do niego i zaprosił go w ie
czorem wraz z zoną na zabawę. W  
zabawie tej wziął udział brał Reis
sa, Bernard, oraz narzeczona Miin- 
zera i oboje Rybkowie. Najpierw  
udano się na pi. Powystawowy na 
kolację, po ozem całe towarzystwo 
przeniosło się do kawiarni „Elite*‘, 
gdzie bawiono się do samego rana, 
a stamtąd Miinzer odw iózł pp. Ryb- 
ków do domu autem.

Następnego już dnia Munzer od
wiedził p. Rybkową. i począł ją  na
kłaniać, by uprosiła męża o wzglę
dy dla Reis»a, by ten uzyskał kate- 
gorję „D“, tj. zwolnienie i 

pozostawił jej 100 zł. 
wraz z karteczką do sklepu Reis
sów, polecającą na jego rachunek 
wydać p. Rynkowej

szal z krecich futer 
wartości 40 dolarów. Przedtem u- 
kartował z Reissami, że gdy zgłosi 
się p, Ryhkowa, nic wydać jej sza
la, lecz zwlekać, aż do chwili zwol
nienia młodego Reissa, a  potem 
zoborw iszania lego nie dotrzymać.

Istotnie, gdy Rybkowa naza
jutrz zjawiła się po szal, p. Reisso- 
wa oświadczyła, że nic o leni nie 
wie i poleciła j° j  przyjść następ

nego dnia. P. Rybkowa zirytowana 
powróciła do domu, a Adolf Reiss 
oczywiście dalej pozostawał w szpi 
talu Reissowie widząc, co się świę
ci, wysłali Murczera, który p±zybył 
z p. Rybko w a do sklepu. Szal w y 
dano i

stał się cud, 
gdyż po południu benjarmnek po
wrócił do domu zupełnie zwolnio
ny z wojska. Nazajutrz jednak żan- 
darmeija wojskowa dowiedziała 
się o tej całej transakcji, przepro
wadziła Tewizję w mieszkaniu Ryb 
kow ej, iZiuk wtst jonował a szal i st. 
sierżanta Rybkę aresztowała pod 
zarzutem zbrodir nadużycia w ła 
dzy urzęuowej.

Reissowie przyłączyli się do postę

powania karnego, a Bernard Reiss ze
znał, że Rybkowa na kilka du; przed 
otrzymaniem szala przychodziła do 
sklepu i zagroziła, że jeaii szala nie do 
stanie, to brat jego

dostanie qmpę „A" 
i nie wróci do domu.

St. sierżanta Rybkę po zaKoncze- 
niu śledztwa wypuszczono na wolną 
stopę. Nie czekając wyniku rozprawy 
zbiegł on i przebywa obecnie w Rn- 
munji.
. Obecnie Prokuratoria wystąpiła prze 

ciwko Sewerynie Rybkowej, oskarżając
ją o

zbrodnią oszust w a,
popełnioną w porozumieniu, z, mężem. 
Wczoraj stanęła ona przed Trybuna
tem pod przewodnictwem r. IJoszow -

skiego. Oskarżenie wnosił prok. Won- 
drausch, bronił ad w. dr. Roller.

Oskarżona tłumaczy się, żc nigdy 
nie była w sklepie u Reissów, lecz raz 
w  domu u Reissowej, a nazajutrz przy
jechał po nią Munzer i wówczas smi 
otrzymała. Nie uważała interwencji u 
męża za rzecz zdrożną.

Sensach wywa.aly 
zeznania świadka Bernarda Reissa. 
W śledztwie obciążył on Rybkową,'a 
wczoraj zupełnie zmienił swoje zezna
nia, podtrzymując obronę Rybkowej. 
Prokurator postawił m iowk o spisa
nie ze świadkiem protokołu i narycn- 
miastowe odstawienie go de sędzieg. 
śledczego. Trybunał zgodził się jedynie 
na spisanie protokołu jlko - z obwi- 
■nionym, natomiast pozostawił Reissa 
na wolnej stopie.

Po rozprawie Trybunał uwolnił 
Rybkową od winy i kary, wychodząc 
z założenia, że nie zachodzi tu istota 
czynu karygodnego, albowiem rozpra
wa nie wykazała, jseby oskarżona dzia
łała w ziaonie ł mężem. Poszkodowa
nych sąd zwrócił na drogę postępowa 
nia cywilnego.

  o—

wm

WIELOKROTNY OSZUST, WIEJSKI 7NACHOR, NARESZCIE UJĘTY. —  UDAW AŁ GŁUCHONIEMEGO, LECZ 
MUSIAŁ PRZLmóWIĆ. — FRZLł-UWIADAŁ FKziSZŁOSCJ, A SOBIE NIE Pj t RAFIŁ PRZEPOWIEDZIEĆ

Lwów, 7. caetrw ca..

(— ) Już kilka fc^n ito  dfeiiOiffiililśmy' o  
gTa®awanóu w  oKoliicach L w o w a  i w  
pobliskich pow iatach oszusta, podają
cego się za lekarza, k tóry  od szeregu 
w ieśn iaków  pod pozorem  w ylecŁsn id  
u h  z  c iężk ie j ob i n  by w y łu d za ł ro z 
m aite kw oty. Sprytny  ten oszust bar
dzo często zm ien ia ! swą charak teryza
cję, a, w  w ie lu  micjscowuacijacłi uda
w a ł naw et

glnohoni smegc.
W reszc ie  przed  k ilku  duiaind w  Cho- 
diorowie u jęto n iejak iego Jćztóa b rz e 
zińsk iego, la t 22, któregó rozpoznano 
na podstaw ie fotogra fii rozesłanych

KRYMINAŁU.
pow. Komendom, jako owego giucho- 
niemego-wykpiyroszia.

Stwierdzono, że Brzeziński bawił 
przed kilku tygodniami w  paw. gró
deckim i, .tam we wsi Stradcae od 
wieśniuiis Bazylego Bilarakiega, cho
rego na capąlenie stawów, wyłudził 
30 zł. Orzust nalał dto dwu misek 
święconej wody, rzutó nasfcpnie 

40 kawałków węgla, 
poczem węglem, .zanurzonym w  tej 
wodizie naryaowal na Logach chorego 
krzyżyki. Z kalet polecił mu trochę 
tej wudv się napoć, a w  końcu naka
zał inu przez godzinę trzymać 

palce rąk w  tej wodzie.

isiris u procesie i o m  ui kup.
ROZPRAWA ihZECIEGO DNIA ZAJĘŁA PEŁNE 12 

OSKAŻONY RAP. ILKOWSKI SUROW O UKARANY, 
Lwów, 7, czerwca.

(— ) Przed trzema dniami donieśliśmy 
o rozprawie, którą rozpoczęła się przed 
sądem wojskowym przeciwko oiicerom 
13. bataljonn KOi*-u, z których pierwszy 
kap. Ilkowski oskarżony był a szereg 
malwcrbacji, zaś wszyscy inni o uchy
bienia i przewinienia natury służbowej.
Po trzydniowej rozprawie (wczorajsza 
trwała od 9 rano do 9 wiecz.J zapadł 
wyrok.

Czytano akty śledztwa, poczein na
stąpiły wywody stron. Pierwszy prze
mawiał proKjj m ajor dr, L/zędOwski, na
stępnie pułk. Hcchi, obrońca Ilkowskie
go, obrońca Mrozowski imieniem kap.
Nobilskiego, sierżanta Tworcszczuka i

GODZIN, —  GŁÓWNY  
INN I UW OLNIENI.

por. Osiki, wreszcie ostatni adw, dr. Ro
man Aleksandrowicz imieniem por. Gnio 
ta, kap. Godwalda i dowódry 13 bataljo- 
nu KOP-u maj. Sokołowskiego. Narada 
sądu trwała od godz. 2 popoł. do 3 wiecz. 
poezem przewodniczący sądu ppułk. Roz 
woda ogłosił wyrok, mocą którego są« 
uznał kap. Ilkowskiego winnym zbrodni 
oszustwa, nadużycia władzy urzędowej, 
zbrodni fałszowania meldunków, za co 
zasądził gc na rok ciężkiego więzienia, 
wydalenie z armji i pozhas ienie orderu 
„Virtuti militari“ i Krzyża walecznych 
Wszystkich innych oskarżonych sąd n- 
wolnił. Prokurator, jak  również kap. 
Ilkowski zastrzegli sobie trzy dni do na. 
nijŚM,

Od Kseńki Taratnly również ze 
SLradoza, chorej od trzech lat na 
nerki, wyłudził 20 zł.cła nadnywdenie 
jwzeprowadził w następujący sposób: 
Przez 9 dni, kazał »ię jej kąpać i na
cierać spirytusem, pić tylko mleko 
z masłem i jejiami, następnie miesza* 
węgiel ze święconą w odą, poc,zieir za
kopał w dwu, rogach iziby iwiiercka.c. 
'ie w (en sposób

wypędza złego dneha, 
który ukrywa się pod podłogą. Ponad
to w  podoimy sposób oszuka! chorego 
nu ustaną mieszkańca toj wsi Zadoroż- 
nego, któremu polec;ilł prżez -14 dlni 
mycie święconą wodą, za! cc otrzymał 
15 zł., trochę słoniny i jaj

Prócz uzdiraiWiamia chorych trudnił 
się również wróżeniem przyszłości. 
Dochodzaniia wykaaały, że pooetaił 
on podobne rezaigtwa w  różnych 
miiejscowoścdaoh i był MłkakTotnie 
prz itrzym ary perzez policję ja?™ głu- * 
oheniemy, karalny przez Sekcję :III we 
Lwowie. Obecnie ©kazało się, że nie 
był głuchtmiemytm i ch,wobę symulo
wał, do czego 'Sam aię przyzmał.

(Wstawiono go do sądu karnego we 
Lwowie.

B. lako a sspit. wiedeńskiego 
Dr. NORBERT JUPITER

specjalista chor. skóm. wener. i kosmetyki 
ordynuje 

Stanisławów, ul. 3-go Maja 11. 
Usuwanie włosów, brodawek. Naświe lianie 

lnmnn l-»»rcow a. Leczenie żylaków.

i i i
usuwa się bezpowrotnie

KOSMEO Mikołaja 7.
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Repertuar i prace artystyczne
■ estrów ?Jlląskich w bieżącym sezon e.

20 DZIEŁ mAMATrsrmm, FOLS*,ŁOU I OBGYGH, —  NOWE PREJ0ERY. -  W YJAEbl DOMIAS.T SSAŁO- 
FOLsKl 1 WOŁYNIA. —  W  BM ALE MUZYGZNYM, -  CYFROWE UJU&05 PLONU t ZŁ_Ł4LlNOŚOI TEATRÓW

Otrzymaliśmy od D yrekcji Teatrów  
Miejskich następujące pismo

Szanowna Redakcje Ponieważ w  
Związku z dyskusją teatralną pojaw iły 
się tu i ówdzie nieścisłe daty', co do re
pertuaru Micjsk. Teatrów  w bież, sezo
nie —  przeto zwracamy się z uprzejmą 
prośbą o pomieszczenie poniższego, cy
frowego zestawienia plonu artystycznego 
naszych teatrów w  tym sezonie:

Lwów, 7. czerwicą.
Od początot bież. -sezonu, t. j, od 

(wjtoeśniia ub. r. pó- fcomaec' maja b. r., 
p i j  „Teatry przyjpytowały i wystawiły 29 

dzieł dramat., potokach ii obcych au
torów, Oto < 'łiranologiiczrae zestawie
nie: 1. Stowajclń-Calderon; Książę nie- 
zlumj.iy, 2. Szekspir: Wiele hałasu o 
nic,- 3. Kawecki. Fara. ^  my* Ł  KrjpĘ 
woazewaKi: Gł"s®ec. 5. San Stóomdo: 
Wśród mJrieu ^tańczonych, 6. Za- 
.b^asT: Piękność premiowana, 7. Wy
spiański: Wyzwolenie. S. Przybysze
wski: Dla szczęścia, 9, koder: Dr. Jn- 
Ija S^abo, 10. Forzano: Donna Oratta, 
l i . Yeiller: Niezwykły Seans, 12. Wy- 
‘śpąańSki: Wesele, 13. Baicfcmtz: To
kująca bogini, l i .  Barrie: Pocałunek 
E jpetoszka, 15. Jrshn.so1,:. Fenomenal
na umowa. 16. Fredro: Śluby panień
skie, 17. Hertz. Ciupniek. 18. Rol
land: Gra a ilości i rmisici, 19. Korze
niowski Panina Mężatka, 20. Kater- 

■ ytii Urwis (grany tylko na imprezach, 
wyjazdowych Mśejs. Teatrów, w  mia
stach wschód, Małopolski Wołynia). 
21. Fredro: Zi«*dn.uść i przekora, 22. 
Siedlecki: Spadkobierca, 23. Szekspir: 
Hamiet, 24. Ibsen: Upiory, 25. Bira- 
bea.u: Sta/tyfci życia, 26. Rybicki: Noc 
śnieżysta* 27. Anczyc: *  rnciuszko poi 
Racławicami, 28. Molier. T artuile 
(Świętoszek), 29. Maugham: Niestów- 
n a żona.

Prócz powyższych sztuk, już iinsce 
liizowanych, są, obecnie w  próbach: 
Daleka Księżniczka Rostanda, Mysz 
kościelna Todnra i Odprawa posłów 
greckich Kochanowskiego, które uka
żą. się w  ciągu, czerwca na ocenie. Na 
sierpień —  w  związku ż  występami

NASZYCH.
gościnnami J a ra ła  —  przygotowuje 
się Ź6(*Iarzii Szaniawskiego i Pana 
Brotojmenii Flersto i; CaMlavefc‘a.

WśTÓd wymiantonych 34 dizżeł dra 
matycznych, figuruj 20, inree izo- 
wanych po raz pierwszy we Lwowie, 
a wśród tych 7, inaucnizowoiwcb po 
raz pierw ray w Pclscc (Wśród sukien 
roztańczonych, Piękinofć premiowana, 
Dr. J.ul ja Szabo, Doninia Oretta., Loku
jąca bogini, Noc śnieżysta i Niezłom
na żarna.). Niektóre z tych ostatnich 
nowości wystawiły już po Lwowie 
inno pierwszorzędne sceny p.otekie 
(w  Krakowie i Warszawie). Pozostałe 
14 poaycy-j to albo nowe inscenizacje 
dzid kla^ycznycl z '■iteikleao repsr- 
rur ru (Calderon— Słowacki, Szekspir, 
Fredro, Wyspiański, Ibsen i Molier)—  
co praktykują wszystkie wielkie sce
ny i  nikt Wie, poczytuje im tego za uj

mę, przeciwnie, ta. chlubę —  albo 
wjt.n, wkjućr wituL nolefcicb, oddawną 
ni® pranych, już to na uroczystości 
narodowo, obchody jubileuszowe i 
przedstawienia szfcofek, wzgl. popu
larne, już toż na wyjazdy do rmast 
kresowych, lub wreszcie z 1 innych 
względów artystyczno-aktualnych (Ko 
1'zediowHki, Anczyc, Przybyszewski, 
KrzywoszenysM; Kaw. rwa, Siedlecki 
i Zbierzehuwsti) Obeyj«i dyrekcja 
matrów szczególny nacisk kładła na 
usośliwe .najwydatniejsze uwzgliędmie- 
nie rodzimego rc]jertu..ru. co zresztą 
było zawsze izaaadtniczym postulatem 
poważrnfaj ojpknjj. pubLczniej.. Faktycznie 
t%ż w. bież. sezonie scena lw o w sk a  po 
rąjz pierwszy lub namowo inecemzuje 
18 sztuk polskich, t. j. z górą 50 proc. 
ogólnej cyfry sztuk, wystawionych 
po. koniec sezonu,.: osiągając procent

■

Dziś F iv e  o cłocK i cały P rogu  m Kabin to w ył

P a r Krwiarni „Wsr&zawa“

SAMOLOT STRZASKANY, LOTNICY UL YZAJ I  W IECZADJAN W Y SZLI CAŁO. 
TRZFBA ZMlC.NU; DREW NIANE TRUMNY LATAJĄCE N a  NOWOCZESNE AI A-

• R A TY  M Ę TA LuW E ,

Lw  ów, 7. czerwcą.
(—-1 W czora j rano lotnisko wojskowe 

we Lw ow ie było terenem katastrofy, któ 
ra -jakoś szczęśliwym zbiegiem okoliczno
ści nic przybrała tragicznych rozmiarów. 
Oto około godz. 9-tej odbywali na apa
racie P o leź" Nr. XV. lot ćwiczebny 
dwaj szeregowcy, szeregowiec-pilot Wo,j- 
ciech (Jryzaj i szeregowiec-mechanik Fe
liks Wieczadjan. W  chwili gdy aparat 
począł lądować nagle z niewyjaśnionej 
przyczyny nastąpił defekt w  motorze i 
skrzydło aparatu zaczepiło o drzewo, po
czerń aparat runął na ziemię. Jan się o- 
kazaio aeroplan uległ eałkowitomn roz-

otrzaskani1 Obaj lotnicy aa szczęście 
wyszli tylko z cięższemi kontuzjami.

Liczne wypadki aeroplanów wojsko
wych polskich świadczą doDitnie o niż- 
zuśei typn aparatów drcwniano-plócijn- 

nycb od aparatów metalowych używa 
nych np. przez Polską L in ję lotniczą 
„Areolot ‘, która od początku swego 
istnienia do dnia dzisiejszego nie miała 
ani jednej poważnej katastrofy. Byłoby, 
pożądane, by władze wojskowe raz je- 
ógeze zastanowiły się nad typem aeropla
nu wojskow. i zadecydowały o wyborze 
typu takiego, któryby dawał gwarancję, 
jalt największego bezpieczeństwa.

polskich insconizAcyj, ' jatóeigo '.nie- 
osiągnął żaden tony teatr - .polaki, z 
w-yjątfciem Narodowego w Wa.rsaaw.ic. 
Dodać należy, że procent, ton osiąg
nięto przy wam-agł jącej się zimnznśe 
frekwencji publiczności i coray. jjo- 
myślnaejszych efektach karewych.

. Bctzatem Miejs.1 Teatry w  bież. se
zonie organizowały a przygotowywały 
kilkakrotnie objazdowe imprezy arty- 
sryczm, pa miazłac.' wschodniej Mało- 
pilski i Wołynia (Przemyśl, Jarosław, 
Stanisławów, Stryj, Drohobycz, -Bor1.!- 
sław, Łuck, F-rzemi©n6ec. Równt i .Ko
wel), a obecnie prziTgoitowpj© się po
nad! 20 insceniizaicyj drajm.atycznych i 
kilkanaiściie operetek na zbliżający się,
.. Mihrtoąc Rny sezon leiu naszych tea 
tiów w  Krynicy (lipiec i sierpień) —  
to' wszystko poza nawałem cdjjbiien- 
noj, ne.rmal.nej pracy w  teatrze.

W  dziale muzyc; tym i'ns«:eniz»wa- 
no po raz pierwrzy. we Lwowie lub 
w^agtawiono w  nowej inaooniizapji opc 
ry: fi Don Fa«quaJ* Donilzie.t’tS‘ego,
2. Ió b O n ic  itagnere., 3. Golon d‘AL  
ńerta, 4. Straszny Dwór Jfoiiffiuszki, 
5. Zamarły G& i  Rorngowia, 6. t om" 
»ta ,Tofntkor»a Walewskiego i 7. Dama 
Figowa Gzajkawskśego (Golem i Za
marły Gród po. raz piórwozy w  Pol
sce) - r  pozatom wznowiono: . Halkę, 
Legendę Bałtyku, Fausta', Giooondę, 
Żydówkę, Toscę, Trubadura, Aidę, Ri- 
goiotto, Pajace,. Rycerskość.. Wiećnia 
czą, Jasia i. MaJfecnsię, Wesołe- Ku- 
moszBsł' z Windsoru, Opowieści! Hofi- 
mana, Fedorę i fjjfegufflćaj Sewilskiego. 
Dainp'fe|;-łkilka Koncertów By^iloniaz- 
nych. . Prócz tęgo' na .achyrek sezonu 
prżygotor uje się, nie inscennizowaną 
dotąd u nas, oporę Dworzaka: Ruboł- 
ha. —- Z n-jwych operetar imśoenfiizo- 
wano: 1 N^jpiękniejssą x kobiet 
Brommego, 2. ■ Paganiniego LeLara,
3. N’«oh mnr" djalbli... Reichweś-na, 
L  Dziewoze n_pu«rty Kranszc, 5:; Tyl- 
kc Ty.., Koiła,. 6. Lady Uhśc Kolia, 
7: Młottoś* w maju 1 alla ii 8. Dolly 
Hirecha;

Oto W suchem, cyfeijwean ujęciu 
plon! działalności naszych toatrow w  
bieżącym sezonie. Sąd o Wartości1 
wymienionych diziief i p««SMpue arty
stycznym rnscenaizacyj li aJcky,. Kfzly- 
wiście, do fachowej, bozatroniiiej kry
tyki ' i poważnej opinia praoHczaiośei.

B B H H B B W H H B n
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MAURIOE DEEOBRA

Uwodziciel.
Pani Dessillon weszlą .do pofcoju córjd. 

Panna DossLUon miała 22 lata i była bar
dzo ładna- Twarz jej skrywała', wielką ta- 

L  jemnicę- Matka, rzekła odrazri:
—  (ieorgctle, chcę wiedzieć prawdę, 

Coś się stało, ja to czuję.
—  Ależ nic, mamo.
—  Mimo to ukrywasz coś przedemną 

od pewnego czasu. Czy. flirtowałaś z wu- 
od pewnego czasu.'Czy

„jem  Andrzejem?.- '
—  Wcalo me, mamo..
—  Spójrz na mnie. GeorgettóL Nic 

nie maisz na. swem sumieniu?
Panna Dessillon nie mógla znieść dłu

żej badawczego wzroku matki. 'Rzuciła się 
jej w ramiona i wytmchaęla głośnym ipla- 

' czem, co bardziej jeszcze zaniepokoiło pa 
nią Dessillon.

—  Wiedziałam że tak się: stanie. Czy 
y,sprawa -jest ,poważna Georgetto?

—• Tak mamo, jbardzo, bardzo powa
żna...

—  Na litość boską, co. się stało?..
—  Wszystko!
Pani Dessilłon w ,chw iała się na no

gach- Nie miała odwagi zdać sobie dokła
dnie spTawy z tego, co zaszło-

—  Ty —  Georgette?... Moje córka!.. Po- 
''węldaś mężczyżn.e na coś podobne
go? - -  —  —

—  Tak, ni imo.- Pozwoliłam mu -na

wszystko- Byłam szalona —  żabi] nunc!.. 
Jestem upadła, kobietą...

Rozpacz Geo.rgetty. podziałała, na markę 
uspokajająco. Pani DessiUon podniosła cór 
kę z podłogi i rzekła spokojnym głosem:

—  Ciebie zabić?.. Nonsensu Nie gadaj 
głuipsjiwa! Biedne moje dziecko!.. Ale jak 
■mogłaś dopuścić do tego, zęby Andrzej...

—  To nie był Andrzej mamo-.
—  A  któż?.. Obcy?-
—  Tak —  nie... Poznałam go rązefti z 

Lusią na fajfie... Podobał rai się... Począł 
sio do mnio urmzgać-.. Potem zostaliśmy 
Jam —  na —  sam —  i stało się. Nic mo
głam mu się oprzeć—

—  I ty mi to opow,adasz?-. Ty —  jno- 
ja córka? ■ •

—  Nie mogłam ihnacze:.,. On jest toki 
elegancki, on tok pięknie mów, —  pozatem 
gdybyś wiedziała z iakiei rodziny on po
chodzi—

—  Jak się on nazywa,?
—  Hrabia. Henri von .śambleniotto. 

8 z ikałam go uż w  siiu.ma-.dri i złach, 
kim Poitou. Ród Samiblemottów wywodzi 
się' od Ludwika Pięknego-.

Genealogia Samblemóttów nie bardzo 
obchfflfcja w Ig,i chwidij ipanią Dessiłlion- 
Starając się nąd sobą zapanować, zapy
tała: - -

—  Kiedy to się stąło?..
—  W  niedzielę wieczorem —  w jego

mieszkaniu. O godzinie 10. udałam się do 
niego wiprośt z koncertu.

— Gdzie on mieszka?
— Houlevard Lannes 77.
—  Dobrze, zadzwonię do niego i dziś

popołudniu udamy się tam razem.
—  Ależi mamo, co chcesz uczynić?

—  Cucę mu przypomn.ee o jego obb- 
wiązkaóh. Prawdziwy -aZenitłeanan/ który 
uwodzi pannę, żeni się z nią!

—  Ależ, mamo ■
-— Milcz, Georgetto!- Albo hrabia von 

Sambl-motte poprosi b  twą rękę, albo ze 
mną będzie mial do czynifeniai 

*
Służący wprowadził paiiią.' i pannę 

Dtósillon do palarni, k tórej'śc iany'obw ie
szone były różnorodną bronią- Papi Dcs- 
■srUon przybrała poważną, sędziowską m i
nę, Goorgette miała zaczerwienione oczy. 
Siedziała na skraju kanapy i  cicho popła
kiwała.

— Panie zechcą tu zaczekać, hrabia 
•p-zyjmuje w  przyległym pokoju — rzekł 
shijąoy. . . . . . .

— Czekaj hi na i)ia:„ —  rozkazała pani
Dessillon, pódńosząc'się ż  krześle. —  zawo 
łam cię później-

Pewnym krokiem weszła do przyległe- 
g(y pokoju . . . . . .

Hrabia von Sambłeinołte podniósł się z 
fotelu. Był to przystojny mężczyzna gładko 
ogolony^-posiadał jąsne w lósy. i. szczere, 
dobre oczy. Skłonił się z uśmiechem na 
twarzy. ' ' . ' ■ •

— ■ Jtaissawa. pani, oświakłozaw z góry, 
'!ż« sprąwaani fila,ptropi,imani nie zajmuje 
się- Proszę, o co chodzi?..

— Nie przyszlyśmy tutaj po ofiarę, ża„- 
dam tylko -sprawiedliwości, mój panie!

—  Sprawiedliwości?.. . ’
— Rez obłudy, mói pianie!.■ Jestem 

matką nieszczęsnej ofiary, której złamał 
pan życie i chcę wiedzieć, w jaki sposób 
ma pan zamia" naprawić swój błąd?

—  Błąd?.. Jaki'1 błąd?-

—  Pan kłamie, mój panie 1
—  Przedewszyśtkieia proszę się. wyra 

żać ściśle-. Ja .złamałem, komuś życie?..1 
Ja? .

—  Tak!- złamał pan. życie mojej cór
ki, Geongettyb. Przypuszczam, ze pan jest 
dżenteknanem—

~  Nifct jeszcze w  to nie wątpił, łaska
wa pani...

—  Przyzna par,, że postąpił ł^ 11 1 Ge- 
arget.tą nieuczciwie.

—  Ale —
—  Wiem wszystko —  w  iredzielę 

wiecżojęm —■ o 10-tej godzinie w pa.ńskiem 
mieszkaniu —  po konuercie w Baraćsaale.

— Cóż ja uczyniłem po koncercie Ba- 
rausaale?..

r— Uwiódł pan moją córkę podstępem! 
—■ Tak. mój parne... Tuto] zwabił- ją pan 
zdradrieoko- Pan nadużył jej lat? owi.er- 
ności... To jest zbrodnie, nój panie 'i wia, 
dorno pan-u chyba, że. istnieje’ tylko jedną 
droga zmazania winy...

Hrabia von: Samblernotte spojrzał ha pa
nią Dessillon takim wzrok, m. jakim łc 
■karz c-lforób nerw-ówych obsećwu.ie swoje 
pacjenta. Po1 krótkiej pauzie zapylał spo
kojnie:

—; Czy pani córeczką j®st tutaj?
—• Tak, czeka w  sąsiednim pokoju,
—  Czy zechce mnie - pani z nią skon

frontować?
Pani Dessillon podniosła się i . zawołała;

- Georgette!- Chodź tutaj!
Georgetto weszła do pokoju. Snojrzała

na hrabiego i zrobiła zdzi-wioną mini*. W ie  
szcie zapytała:

— Kim jęst ten pan, mamo?..
..Zbrodniarz" zwrócił się z uśmiechem do

matki:
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Zwró cił parn e słowo,
lecz dc la rów nie chciał zwrócić.

R O M AN TYCZNA  HIS lORJA, ZA K O Ń C ZO N A  BARDZO NIT®OM A TYCZN IE . -  ZAZDRO&NA PAN  
N A  ZASYPUJE NA R ZE C ZO N Ą  P. M OJŻESZA Z A T P A .^ IE N IE M  AN O NIM Ó W . —  BOHATER M IĘ - 
D ŻY  M f O T  EM A  R O W A D Ł E lM. —  DOM AGAŁ SIĘ 2 TYS, D O LAR Ó W  ZA „iw>ZRĘCZYNY“, ZAM IAST

TEGO  DO STAŁ PÓŁ ROKU W IE Z IE N IA .
Lw ów  7. czerwca.

( —V Przed senatem V. pod przew. 
radcy Hoszowskiego stawał wczo
raj Mojżesz Sprcicner, oskarżony
0 zbrodnie oszustwa, popełniony 
przez wyłudzenie 500 dolarów.

W  lutym br. Ookarżouy zapoz
nawszy się z p. Jtużą Diamand, po
stanowił się z nią zaręczyć, a otrzy 
niawszy pr^yrzteczenie od je j ro 
dziców, że otrzyma w posagu 

tysiąc dolarów,
500 ioł. dostał zaraz, a resztę pie
niędzy-, mieszkauie i urządzenie 
miał otrzymać dk, sześciu miesięcy 
od dmą zaręczyn W arunki te zo
stały akceptowane przez Obie stro
ny i Spieicher owe 500 dok uloko
w ał w  miodooytni swego ojca tak, 
że został ibez grosza.

Ju ż przedtem Spreicher miał 
stosunek z panną KV, w  której ko
chał się. Ta, dowiedziawszy7 się, że 
jej amant dlla pieniędzy zaręczył 
się z inną, pocięła p. Diamandów- 
nę

zasypywać anonimami, 
donosząc,' że jest pewna osoba,, któ
ra ma większe prawa do Spi.eićbe- 
ra. Dlamandówna, gdy anonimy 
poczęły się mnożyć, a równocześ
nie Spreicner wizyty swoje zredu
kował, odwiedzając ją  raz na ty
dzień, aJlbo na trzy tygodnie, s.trą- 

; biła wreszcie równowagę umysłu i 
anonimy te mu pokazała. Sgrei- 
ęhei energicznie treści anonimów 
zaprzeczył. Jednak nadchodziły o- 
ne w  dalszym ciągu, wobec czego 
lodaice Diamandówny oraz jej 
brat, postanowili

sprawę zwieś idować
1 o-fią ówaJli Spręicherowi-resztę pie 
niędzy, oraz miuśzkanie. z tern, by 
ii-atydaiui-dAt się ożenił. Spreicher 
widząc co się święci, oświadczył 
stanowczo, że się nie ożeni z  ich

—  Czy zechc“ paw taakawie odpowie
dzieć córce na te pyUnie?

—  Co? - krzyknęła matka —  Nie 
znasz tago patia ?

—  Nie, mamo... -Wtfdzę go dziś po -raz 
pierwszy w  życiu-.

—  Ale przecież ter, uwodziciel powie
dział c i,-że  jest hrabią Von Samiblemotle

że mieszka. na. Boulerard Lannes 77!
-  Tek jest mami

Hrabia, wtrącił z ironicznym gestem:
— To znaczy, łaskawa pani, że ten 

wątpliwy dienfcłernan popełnił nietakt uie- 
tyłko w  stosunku. du pani córki, lecz rów
n ież do urnie, podszwa-jąp się pod ' moje 
nazwisko. W  naSzyuł- czasach Ogólnego u- 
padku moralności jest to niestety żjawisko

’ nreańal ccidzienne...
pani Depsilim z w ielk iego. wstydu 

o mało nie zetfldlała, hrabin doda'
— Moda pani coć r>ndać?'~ Nie?.. Wo-li 

pani wródć do domu?... W  takim razie 
-pozwoli pani, że użyczę jej swego auta-. 
Ono stoi na dole i odwiezie pąmą do. do
mu - Ależ proszę bardzo łaskawa parni... 
To jest zupełnie zrozumiałem-

Hrabia zadzwonił na śHiżąfifirol
Kazał mu odprowadzić obydwie papie...
Shrżacv pomógł wani Dessilloa zejść ze 

schodów. Szofer >ze**-ń-cylindrów ego auta 
otworzvl już drzwiczki. Fani Dessilton we
szła pierwsza- (jpongettc, idąc za. nią, spoj
rzała na szofera, który skłoni! się i zdjął 
czapkę.

-  Nagle —  krzysnĘła. i o mało nie u- 
padla na ziemię.

Fałszywym hrabia Sambłemotte był je
go szofer

Tłum.; F. M

córką, gdyby go n^wet zabito, al
bowiem

„nie ma do niej serca“.
Wobec tego Diamandowie po

stanowi]’ z nim zerwać zupełnie i 
zażądali zwrotu pieniędzy. Teraz 
dopiero wylazła u p. Spreichera 
prawdziwa skóra. -Na żądanie 
zwrotu 500 doi. wyraził zdumienie 
twierdząc, że nictylko nic nie zwró
ci, ale przeciwnie ma praw© do
magać się

jeszcze 2 tys, dolarów

za to, że zgadza się na rozręczyny. 
Rozpoczęły się pertraktacje, ugodo
we, w czasie których Diamando- 
wie zgadzali się nawet na weksle, 
byle tylko pieniądze swoje odebrać. 
Spreicher jednakowoż nie chciał o 
niczem słyszeć, wobec czego Dia- 
mandowie postanowili sprawę skie 
rować do policji. W ydział śledczy 
Spreichera aresztował i odstawił 
do prokuratury, która zawiesiła 
nad nim areszt śledczy.

Do wczoraj przebywał Spreicher

w więzieniu sądów em. Przed dwp- 
ma tygodniami sianął on przed 
sędzią radcą ś  wieńczy ńsfcńn, a po
nieważ wyrządzona przez niego 
szkoaa przekraczała kwotę 2 tys. 
M',. na wniosek prokuratora sprawy 
przi kazała 1 rybunaiowi.

Rozprawa wczorajsza obfitowa
ła w szereg interesującyOh momen
tów. Dochodziło do ostrych słow
nych scysji między oskarżonym a 
jego narzeczonemi, byłą i obecną.

Do uiarczek łych mieszali sic 
rodzice, obu stron lak, że sędzia 
kilkakrotnie musiał interwenjc- 
wać, by rozindyczone towarzystwo 
uspokoić.

Po rozprawie zapadł, wy rok, ̂  u- 
znający Spreicnera winnym zbro
dni oszustwa i zasądzający go na 
sześć miesięcy więzienia.

i . — o------

ERO TYCZNE P O W IK ŁA N IA  PUR5K1CH I H1RNYKÓW. —  Z  N A M O W Y  
D ŻA  M ĘŻA Z  OBCA Al M Ę ŻC ZY ZN Ą . —  U P LA N O W A N A  ZBRODNIA  I

BRATA SIOSTRA ZD R A- 
Z  AMORDO W  A  N IE  ŚPIĄ -

.. . Lw ów  7. czerwca,,
( — )  Przed Sąciem przysięgłych 

rozpoczął się wczoraj epilog jednej 
z tak licznych łragedji wiejskich. 
Na ławie oskarżonych zasiedli 82- 
letni Piotr Purski, oraz 21-letnI 
brat jego Antoni, dbaj z Dąbrow i
cy, pow. Gródek Jagieł!., oskarżeni 
o skrytobójcze zamordowanie swe-

CEGO.
g4, szwagra Oleksy Iłirnyka 18. mar 
ta b. r.

Siostra ich Parania wyszła za 
mąż za sp. Hirnyka, którego sio
stra Anna była żoną osk. Purski e- 
go. Mimo, że obie rodziny były ze 
sobą tak blisko spokrewnione, od 
dhtższogo czasu trwała miedzy ni
mi

zażarta nienawiść

Klnot&ati* ,

PAŁACE
L ig lonów

J e d e n A : n a j s i [ » i« js z y c h  f i lm ó w  m ezo n u

SZPiEfiSSTIIUO I ZDRADA
dramat jk  2 akt. W głównej roli BRYG TA ELm

liROŻĄG ZABICIEM ODEBRAŁY 

Lwów, 7. c ic tw e j.
(— j Przed sędzią Łyczkowskim  odpo

wiadała wczoraj 1 ’J-to letnia Zofją  Sin
ger, oskarżona o. zbrodnię gwałtu pu- 
błiczn., popełnioną na osobie woźnego 
sądowego.

W  lutym 1927 r. do mieszkania jej 
siostry Anny Weinstock przybył woźny 
sądowy Paweł Olejnłk w asystencji soli- 
cytalora B. Langa celem przeprowadze
nia egzekucji m obiłąnicj na zocz w ie
rzycieli męża W einstóekowej Otworzył 
szafą i spisał zastawę stołową, lichtarze 
i t p , a następnie począł chować do kie. 
szeni. W idząc to oskarżona wraz z sio
strą Anną rzuciły się na woźnego, który 
potkpąl się i upadł na -ziemię, przyczem 
óhie siostry również‘Upadły, a przybraw
szy wobec Olejnika groźną postawę i 
grożąc mu srahteiem odebrały mu owe

MU ZAFANTOW  ANE RZECZY, 

zasekwcstrowanc przedmioty. Lang w y 
szedł na ulicę, by wezwać posterunkowe
go, a wówczas obie kobiety odebrane 
przedmioty wręczyły którejś z sąsiadek 
tak, że gdy posterunkowy przyszedł, rzc- 
^zy tych nie można było /.naleść. P ro 
kuratura obie oskarżyła i zbrodnię gvał. 
fn publicznego, fałszywych pogróżek i o 
gnuiczenie osobistej wolności.

Na rozprawę wczorajszą stanęła ty l
ko Zofja Singer, albowiem siostra je j 
z mężem wyjechała do Argentyny. Oska
rżona broniła się teni, że zachowała się 
cały czas biernie, że walkę z Olejnikiem 
stoczyła je j siostra, której ona starała się 
tylko przeszkodzić, a przyznała się je 
dynie d® obelgi słownej. Sędzia zasądził 
ją  ną sześć dni aresztu z zamianą na 18 
zj. grzywny. Osk. prok. Jasiehicki, bro
nił adw. dr. Sz. Weiss,

tJDR^CJSONA KOBIETA NAPIŁA SIĘ DENATURATU.

C - )
Lwów, 7. czerwca*. 

Dziś z-nowu dwukrotnie ,RógtĄ 
to-wie .-ratunkowe w
ws padkach zamachów sam-jbójc-zY-ch. 
W  r-eał:ftp%6 przy ul. fkolowej. Jadlwi1- 
&  25 Helena Krupa, żona Mateusza-, 
woźniicy, wvniła butelką sprrytnsu. 
dematuTOwaneffo. Po;pein®a ten czym
w *ozpac2T, -w .chwiMi, • gdy pĘaoy J»j 
nrąf r istt zał awatnćitre, w czasie któ
rej począł pruć pościel, wysypywać J

pierze, Hnc gaccy nie •%. Nłeszcżseśli- 
\v:$ k-obtet-a wi-d|fsf zjrtónowaa® mgeazr 
kamą z rozpaczy postanowiła, pozba
wić się życia.

Drugi wypadek wydairzyl się -przyi 
ul K-oirałmc-ldej 6, -gdzie zani. An-ina 
Jarokńwwa, targnęła się na żysc;-ę' -przez 
zażycia kwasu sołmego. W  ty-m wy
padku powodu rozpaczliwego kro tu 
nie ustalono.

na lem tle, że śp. Hirnyk częsio 
utrzymywał stosunek z niejaką 
Zofją Kalitowską, żonę zaś swoją 
maltretował tak, że częsio uciekała 
ona do brata. Nienawiść ta wzro
sła, gdy Purski dowiedział się, że 
z namowy szwagra Ilirnyka, żona 
jego, a siostra Hirnyka, zdradziła 
go z Oleksą Kaczyńskim, do czego 
się przyznała.

W tej aitn-o-sfełze nii-en-ajwiści, ■ iii- 
try-g, i.-plotek. TOzeszły się wi-eścl, że' 
Hini.y-k. wraz z  gro.skrą pteinują . ' 

wy trucie całej romóny 
P n s c t t  i ich isdostry Panam;' by .po
tem módz związać się na trwałe, Hir
nyk z Kalitowską, a ,Anina. Purska 
z. Kaczyńskim. ..

17. m-ama Parainiia Purska .. znenru 
przybyła, do r-o-dzlny i poskarżyła- sior 
że -mąż bez-, -powodu- pobił ją. . Teraz 
obaj ’ . brawa poeS jjw M

skończyć ł  Hrenykjsm: 
i umówili się, że aŁ«zajutrz. ranoj gdy 
ten jeszcze będzie spał, . wejdą, doń 

. i.. zabwrą, wszystkie r,zoczy, -stainowią.- 
cc własność lich saosliryulsło-trejb'naza
jutrz wczcsnyjn namfcicm ubro jań  w 
bflfuuB**. weszli-' do' .nniesJcaiiliiią Himy- 
ka i zastawszy.. go śpiącepo ^‘wiali mu 
bagneHn ciosy w brzuch, tek, że w  
kilka godzin później zmakł.

Mordep'®. • - i w p E ™ 1- Je-azcAj 
przed sqfcrci£ H-kny-k zezn-ał, żc 

„jsIK-a.f zaatakowany we śnie, a. gdy 
zbudził^-ię w#d!a;Sl', żeSEirugi-c -fecie 
zadał mu. Purąki1.

Natomiąsi,-',P-urski twierdzi, że sa-m 
w saS j do pokoju i zastał -tam Hirnyka 
ubierającego się. Hirnyk miał sięgnąć 
ręką pod'poduszkę,"a oskarżony szamn 
tając się z nim/pchnął go bagnetem.

Na rozprawie oskarżeni podtrzymali 
sWoją, obronę. Przesłuchano szereg 

. świadków, poczerń rozprawę odroczone 
do piątku. Przewodniczy r. Angielski, 
oskarża prok. Sywrilak, bironi adw. dr 
Halpern, -stronę poszkodowaną .zaslę- 

; puje adw. dr. Maril-czak.

N  A D  E S  L A N E .

SPECJALISTA CHORO”  SKÓRNYCH 
J WENERYCZNY CE

Dr. LA U TE R S TE IN
Lwów Sykstuska 37, fróg StewacHosoL 
LeuarsM ««ł« ‘ p„ plam, snamion, elektro*

/
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Ż e  sportu.

Czarni - Hasmonea.
Lwów, 7. (zierwca.

'Dzień dzisiejszy przynosi nam 
jedno z najatrakcyjniejszych spot
kań lokalnych. Rywalizacja pomię 
dzy Czarnymi a  Hasmonea, datu
jąca się od kilku lat, przybrała w  
ostatnich czasach na zaciętości. —  
Przyczyniły się do tego przede- 
wszystkiem zmienne wyniki, a da
lej zwiększone aspiracje i ambicja 
wybicia się ponad przeciwnika. Ko
leje losu rywali (były zmieni,e. Raz 
znajdowali się Czarni na górze, to 
znowu dirużyna krzywczycka w y
dostawała się na wierzch, by  przy 
najbliższej sposobności znów zna
leźć się pod ap&aem. O zdecydowa
nej przewadze jednej czy drugiej 
strony nie było mowy, a na zwy
cięstwo składały ;się niejednokrot
nie jedynie większe szczęście i lep
sze nerwy.

Zawody dzisiejsze mają specjal
ny pieprzyk, gdyż toczą się o 
punkty, na których nadmiar żaden 
z konkurentów nie może się uskar
żać. Stan posiadania Czarnych i 
Hasmonei jest chwilowo równy, a  
ogranicza się on do 8 - miu punk
tów. Nic więc dziwnego, że oby
dwie strony czynią intensywne 
przygotowania i dołożą wszelkich 
sił, by szalę zwycięstwa przychylić 
na swoją stronę.

Po serji najrozmaitszych niespo 
dzianek trudno doprawdy ważyć 
się na horoskopy, tembardziej, że 
jedną z niewiadomych jest Hasmo
nea, której forma zmienia się jak  
kameleon. Po kilku pięknych suk
cesach uwieńczonych ładnem zwy
cięstwem nad Vasasem, nastąpiła 
nieoczekiwana naogól klęska z T u 
rystami. Nastąpiła ona co prawda 
w szczególnie nieprzyjaznych w a 
runkach i podob 10 przy wydatnej 
pomocy teroru łódzkiej publiczno
ści, jednał; kto wie czy wpływ  
jej nie uwidoczni się na psychicz
nym nastroju drużyny.

U  Czarnych obserwujemy stałą 
poprawę formy. Po połowicznym 
sukcesie nad Legją, zdołała dru
żyna lwowska wydrzeć W arsza 
wiance na jej własnym gruncie 
jeden punkt. Okazała się ona pi ży
tem twardym, bojowym zespołem.

PANI M- R- GOLDFAKROWA,
kierowniczka powszechnie znanej szkoły 

i koedukacyjnej we Lwowie, obchodzi .w bie
żącymi roku 40-Jecie swej niestaudLonej 
pracy pedagogicznej.

'W uznaniu Jej’ dotychczasowej wytra
wnej i owocnej działalności —  dostosowa
nej zawsze do najnowszych zdobyczy na 
.polu wychowania młodzieży, dbałej prze
de wszystkiem o to, by już w zarodku wzbu
dzić u swych -wyrohowanków poczucie obo
wiązków społecznych —  postanowiło gro
no rodzicieLkie obecnych uczniów, byłycji 
wychowanków oraz przyjaciół Jubilatki 
npaimiętoić odpowiednio Jej zasługi.

Uroczystość ku czci Jubilatki odbędzie 
się dnia 10 czerwca 1928 o godz. U  przed-' 
południem w sali teatru Bagateli (ul. Rej
tana 3).

W  nadziei, że wiadomość ta odbije sio 
glośnem echem w szerokich sferach znajo
mych i  przyjaciół Jubilatki- nie wątpią 
podpisami «e  na tej uroczystości, nie za
braknie nikogo, kto ma potrzebę złożenia 
hołdu zasłużonej pracy. 4857-2

Ża komitet b. uczniów:
Dr- Józef Fruchs.

Za komitet rodzicielski:
Dr- Ada Reichesurtoin o w*.

Inż. Rauohhwaw-

ATR a KCJA d n i a .
Że Czarni walczyć umieją, o lem 
wiemy oddawna, czy zdobędzie się 
na to i Hasmonea, o lem przekona
ją nas najbliższe, godziny. W  każ
dym razie liczymy się z zaciętem, 
trn o t jo n u ją o e m  sp o tk a n iem .

W  komu należałoby jeszcze za
apelować do graczy, by tempera
ment swój powściągnęli do dozwo
lonych granic n nie dali się porwać 
nerwom. Podobny apel należałoby

wystosować do publiczności, która 
w  lwiej części wypadków ponosi 
winę wykroczeń. Spodzie Aamy się, 
że sędzia kierujący zawodam po
trafi z miejsca ukrócić wszelkie 
dążności do wybryków i utrzymr 
grę w należytych karoach.

Zawody rozpoczynają się o g. 
17-tej popoł. na boisku „Hasmonei" 
poprzedzi je mecz o mistrzostwo 
klasy „A“ Hasmonea IH —Sparta.

,Kopernk-IV?arysienkau Dziś pora; os ?tni
Tajemnica zaułków Londynu

§ © 1?’“  , tozpątane żyw ioły11
VILMA BANKY i HON LD GOtf-AN Początek o g dżinie 3-ciej

Z  żgcia prowincji.

Kronika jarosławska.
(Od naszego

Jarosław, w'czerwcu- 
Informacje prasowe- Nowy komendant 

powiatpwy P- P- komisarz p. Czesław 
Stiroaczak, po konferencji prasowej odbytej 
7. przedstawibielaiiii prasy lokalnej i za
miejscowej, doceniając Znaczenie i don i o 
slość prasy —  wprowadził uznania .godną, 
a oddawna pożądaną, no-wość informowania 
prasy, polegająca na rem, że koresponden
ci .zamiejscowych pism codziennych oraz 
ipr-zcdatan icietc. lokalnyrh tygodnio
wych otrzymują -z„komendy powiatowej co 
dziennie na piśmie aktualno zdarzenia z 
dnia poprzedniego. Jak się dowiadujemy, 
wzorem tiut. komendy inowację tę —  szcze 
gólnio pożądaną dla spre.woziaawców pism 
codziennych —  ma wprowadzić Przemyśl
i i.mle miasta. W  „tem miejscu nadmierne
należy, że i  inne zarządzenia nowego ko
mendanta powiat. P- P- komisarza p.
Stronczaka spotkały się z uznaniem całego
‘ut. obywatelstwa.

korespondenta).
Niondała jazda na ,gapę". Niejaki Fran

ciszek Hacker z Przemyśla, wybrał się 3. 
bm. koleją z Krakowa do Przemyśla, lecz 
podróż tę pragnął gratisowo odbyć i Biletu 
nrę kuipih Pecb chciał, że tuż przed Prze
myślom, tj. w Jarosławiu Ahiegrz oczny" 
konduktor oddał go w7 ręce P. P.

Przytrzymanie umysłowo chorego. Sta
nisław Balawender z Czarnej pow- Łańcut, 
umysłowo chory wałęsał się na torzo kole
jowymi w  Muuinio obok Jarosławia, gdzie 
byliby niechybnie poniósł śmierć ,przez prze 
je lianie, gdyby go na czas 
nic spostrzeżono i nie usunięto z toru. 
Nieszczęśliwego oddano na' razie P  P.

„Kradzione nie tuczy". O praw dziw „ 
ści tej maksymy przekonał s ł  Hmytro 
Gzapkika, który z „wdzięczndści" ukradł u 
swego chlebodawcy masarza Antoniego Jc- 
eha 30 kg. .słoniny. „Zaufania" goa-nym po
mocnikiem zajęta się P. P-

t

Kronika drohcbycka.
(Od naszego 

Drohobycz, w  czerwcu.
Święto wychowania fizycznego i przy. 

sposopiania wojskowego- Piękna la uroczy
stość, która odbyła się u nas staraniem 
pow- komitetu W . F, i P- W., rożpoezęła
się w  niedzielę o godz. 6 rano ponmiką,
odegrana, przez orkiestrę G p. s p. O godz.
9 nastąpił, raport oddziałów P. W . na dzie
dzińcu- kościelnym, poczem odbyła się 
Msza św., na której był obecny m. i. gene
rał Galica.

Następnie odbyła się defilada oddziałów 
P- W . Dziarska poslawa strzelców budziła 
ogólny podziw-

O godz. drugiej popoł. rozpoczęły się na 
boisku sportowem nad Tyśanienicą. zawody 
lekkoatletyczne. Na program złożyły się 
m i.: rozgrywki pitki siatkowej drużyn 
żeńskich rozgrywki piłki kuszykowej dru-. 
żyn męskich, marsz drużynowy na 10 km., 
bieg na przełaj i pokazowa lekcja gimna
styki.

"Wręczeniem nagród zawoumkom przez 
gen- Galicę zakończono tę- piękną uroczy
stość ą

Kronika przemyska.
(Od naszego korespondenta.)

Przemyśl, w  czerwcu.
Przed wyborami da Rady miejskiej, w

śtu lfyń i zwią&Śu z w yznaczen iem  term inu 
^wyborów z poszczególnych czterech  kół do 
R udy  miejskiej, potlnjbsla -się już  dość z n a 
cznie gorą.ckka .przedwyborcza. Na 48 miejsc 
r:Rlzieokich (połow a z lego zastępców ) n a 
leży w ym ienić  naslępu jąpć nazw iska: Cie- 
ś tiiisk i T;, Czwudeium M , Kostrzew ski J., 
Jamioki IG, M ieses M., L. Galler, M. Oester- 
r r ich e r, dr. Rug. -Eisnhr, T. B ystrzy liski, 

'u y f  P raczy ń sk i, J- K lepaeki, dr. Rawicz, 
d i i.Ł .  P robste in , J- Polewka, M. Schatzke-r, 
M. A m ster, H. Hake, W . Feingold, dr. L.
L andau , Bug. Z ło tn icki, A. V. a jda, d r J.
P ro h a ik a , dr. Szytuiański, R- Krogulecki,*;

korespondenta..) 
j Komitetowi W . F. i .P. W . z starostą p. 
I Forembalskim na cgfle natęży się szczegół 

no uznanie"|a staranną organizację powyż 
szej uroczystości.

Vg!MFiui Co, żałości. IV ostatniej no
tatce przez przeoczenie pominięto dwa na- 
zjyTska abiturientów mosk. gimn. państw., 
którzy również otrzymali świadectwa doj
rzałości. Są to: Paweł Iloroszowski i Izy 
dor Handel.

Ujęcia niebezpiecznego włamywacia- 
Prze.il kilku dniami do sklepu galanteryj
nego Zielińskiego w Truskawcu włamał się 

człowiek, zabierając towar wartości 
5000 Zł. Tui. wydział śljsdczy wdrożył na
tychmiast śledztwo i niebawem ujął wla- 

I mywacza w osobie Prsuly, kilkakrotnie ka
ranego recydywisty, który niedawno opu- 
IS t  więzienie, gdzie „baw ił" 4. lata.

Likwidacja strajku r*a kopalni wosku 
w Borysławiu nastąpiła przed kilku, dnia
mi, w konsekwencji przyznania roiotni- 

j kom. przez Izbę pracodawców podwyżki 
■ plac.

M. Bystrzycki, dr. M. Richter, dr. II. Reich- 
man, H. Tan "benfeld, A. Klaptbald, L. Lesz- 
fzyńsiki, M. Ilonigwach77, dr. J. A/er, M. 
Kługer, Z. Mark, Wł. Jasiński, dr. J. Schein 
bach, dr. W. Błażowski, J. Zajączkowski. 
Przypuszczać tylko należy, że wedle klu
cza narodowościowego, nowa Rada skIu- 
daćrśię będzie z 25 Polaków, 18 Żydów o- 
faz 5 Rusinów. HPS. na razie nie -jdekls- 
rowała jwojego udziału w  tych wyborach.

Upadek przemysłu ceg’ar3kirpo daje się 
zauważyć w związku z zastojem ruchu bu
dowlanego. Jedna z największych cogieW 
J. Maihlera w Piikulicach zmieniła właści
ciela, podczas gdy roszta tych przedsię
biorstw znacznie zredukowała produkcję-

Sensacyjny konflikt między dygnfla,. -  
ani 'olejowymi. Terenem nader przykrej 
scysji między tutejszymi dy©niŁ-,zsjni ko
lejowymi była Czytelnia solejowa z oka
zji obrad nać „unifikacją" muzyk kolejo
wych. Sprzeczka między panarji T. i B. za 
mieniła się w  kłótnię, ku zrozum’ałemu 
zgorszeniu dość licznie zebranych delega
tów. Epilogiem miała być sprawa honoro
wa, gdyż władze przełożone odmówiły in- 
lorw jn jłi. Nadmienić należy, że p. inż. B. 
byr iednym z eisp :rtów dla zbadania tajni- 
kór gospodarki tut- miejskiego zakładu 
elektrycznego które właśnie niedawno były 
przedmiotem sensacyjnej rozprawy proso 
wej przed sądom przemyskim.

Dom Zdrowia
(Na rękodzietaktwa żydowskiego

r. 7. czerwca.
Riękna .J .^Jiniiosfia uroczystość od

była się uiłńe-gtej uieozrcliii w  Luibfeniu 
Wie Mm. Przy Kiczruyim unfaiialc przy
byłych ,Ze L,vTuwa cztonków Stow. 
Zyd,. Rzeirneślinifców ,,.i adnOI râ  ozini1 ‘, 
oraz szeregu zaproszonych .gośc-j ocL 
było s:ę uiroczyste jpołoż^nie ikaimdieni.a 
węgielnego jrod budlowę „Domu Zda.o- 
wtia“ dła członków tego .jitewarzys że
nią Dom ten ufunduwał witelue zaslti- 
żony pirezes honorowy „Jad Onarnziim" 
radca Jakól Mnmd dla uczczenia pa
mięci, swej niedawno zmarłej małżon
ki błp. Gizeii Mnudinwej Wśród gości 
zauważyiliśmy prezesa Izrael Raóy 
Wyznaniowej p.rof. dr. M. Allerlianda 
w otoczeniu izłonkow Rady, właści
ciela Lubienia bar. Brumickiego, dele
gata Komteaiza Rządu fizyka dr, Do
lińskiego, posłów dr. Reicha i Eisen
steina, rr. Chajesa, Bfirgcra, <3tr. Ro- 
senbran.zia, dr. Scnmoraka i. Biiilbia, 
de-logację Lwowa, rytów. Kupców, de
legację Contr. Zwiiąizku Knpoów i 
Przemysł, z wicepr. I. Hubleim na cze
le, Dyrektora Kasy Chorych r. Szczyr
ku, inż. H. Feuerstctnia, dotegauje le
karzy zdrojowych, bumiisrrza, Lnbie- 

w. i.
Po powitaniu przybyłych przez or- 

Icicstrę. adiiojową pod batutą kapelmi
strza Geigera,, uformował aię jjoohódj 
który ruszył z dWorca ku mlrnscm 
gdziiie stanąć mą „Dom Zdrowia".

Po odprawieniu, in'odiów przez ikan 
'ora templowego p. Schciina, zabrał 
głos prezes „Jad-€haruziim“ r. Crtar 
sennan, bbóry w gorących i; podnio
słych słowach wskazał ma dioniosłość 
togo wielki ogo dzieła, które ma ręko
dzielnikowi żyd. dać możność odzy
skania sił i steranego zdrowia. Dłuż
szą część przern owiania swego po
święcał mówca fundatorowi r. J. Muii- 
diuwi, który grano bólu i smutku, pa
miętał o niesieniiiu pomocy swyirr to- 
warzyszom i dla uczezornia pamięci 
swej najukochańszej małżoinkii wybrał 
Wbśnio tę piękną formę, stwo-nzoniia 
tiwałego- dzaefe, utejącego pomoc i ul
gę . tym, którz7'1 jej potrzebują. Po przy- 
wPainiu gości wznrósł r. Glaeerman 
okrzyk na cześć Pr.s2yc.unla Mościckie
go i Marszałka Piłsudskiej 0. Wastęp- 
raiie przemawiali im. Izrael. Gminy 
Wyznaniowej prof. dr. Alierhand, ,>o- 
9eł di Reich, im. 2vd Związku Obyw. 
i Organizacji Kupców Żyd. r. W Cha- 
jes, prezes Lwows Skro. Kuipcćw, ilm. 
Gentr. Związku kupców i przemysł p. 
I. Menkes, a w końcu itm. lekarzy 
zdrojowych dr. F. Halpern.

Wszyscyr mówcy składali Stowa
rzyszeniu „Tad-Charuzim" serdeczne 
gratulacje i wyrażali najwyższe uzna
nie fundatorowi r. jakóbowi Mundowi 
za wspaniiałomyślny dar poświęcony 
szlauhetmemu celowi. Następnie od
byto się położenie kam enia węgiel
nego, wm-urowaniie aktu fundacv,meigo 
i Avpisanie się gości do ' złoitej księgi. 
Po uroczystości odDylo się śniadanie, 
podczas którego wygłoszono arereg 
toastów
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Boże Ciało, tfoberta

REDAKCJA BEZWAHANKOtyC m a n u 
s k r y p t ó w  N IE  ZWRACA.

TEATP W IELK I:
Czwartek, 7. bm. „N iezłomna Żona".
Piątek, 8. bm. „Dama P ikow a", gośc. 

wyst. I. Dygasa.
Sobola, U. bm. o 3 popoł. „Kościuszko 

pod Racławicami".
Sobota, 9. bm., o 7.30 wiecz. „Gyruiik 

Sewilski", gośc. wyst. S. Rotowskiej i Z. 
Dolnickiego..

Niedziela, 10. bm. o 3 popoł. „Faust".
Niedziela, 10. bm. o 7.30 wiecz. „O po

wieści Hoffm ana" gośc. wyst. Dygasa

TEATB NOvVOSCIi
Czwartek, 7. bm. „Paganini".
Piątek, 8. bm. „M łodość w m aju" (50 

proc. zniżki).
Sobota, 9. bm. „D o iły  1 —- premjera.
Niedziela, 10. bm. o 3.30 popoł. „M ło

dość w  maju".
Niedziela, 10. bm. o 8 wiecz. „D oiły". 

*
Teatr Wielki. Dziś „N iezłomna Żona ‘ 

przepyszna komedja współczesna W . S- 
Maugham‘a —  z doskonalą przedstawi
cielką roli tytułowej p. Janiną Nosa. 
rzewską. —  Jutro, po raz ostatni w  tym 
sezonie, opera Czajkowskiego „Dama P i
kowa". Będzie to zarazem przedostatni 
występ Ignacego Dygasa, który na wlor- 
kowem przedstawieniu tej opery święcił 
tryum f artystyczny, dając niezrównaną 
kreację w czołowej postaci Hermana. 
Publiczność darzyła znakomitego artystę 
śpiewaka nie.ustającemi, burzliwemi o- 
Ulaskar-u. —  W  sobotę popołudniu, o g. 
3 —  po raz ostatni dla m łodzieży szkol
nej —  „Kościuszko pod Racławicami" 
Anczyca. Ceny m iejsc . najniższe.

W  „Cyruliku Sewilskim" Rossiniego 
wystąpi w  sobotę Sydonja Rotowska, 
nadzwyczaj utalentowana śpiewaczka 
koloraturowa, zaproszona już obecnie na 
gościnne występy w przyszłym sezonie 
operowym do Novary, Livorna i do Opo
ry wiedeńskiej. W  partji Figara usły
szymy Zenona Dolnickiego, który partją 
tą zdoLył sobie ogromne uznanie u me- 
djolańskiej puhliczności, darzącej go ty 
tułem swego ulubieńca.

Pełna szampańskiego humoru, nowa 
operetka iłrnolda i Bacha „D o lly ", z mu
zyką wrybiti?ie utalentowanego kom pozy
tora, Hugona Hirsclia, osnutą na prze- 
piĘttnycb motywach, ukaże się po raz 
pierwszy w sobotę, 9. brri., na scenie Tea 
tru Nowości. Ostatnie próhy z tej nowo
ści, pod umiejętną i staranną reżyserją 
p. KuMgowskiego, dobiegają już dr,’ kopi
cą. Muzyczne przygotowania operetki 
spoczęło w niezawodnych rękach kapel
mistrza p. Romana Wo|pąrowir.za. Czo
łową reprezentację artystyczno-wokalną 
tworzą pp. Brzeska, Knrnbianka, Rylska, 
Bojpnowski, reżyser Kpligowski, Kop
czyński, Ruszaowski, Szosland i inni. 
Tańce i ewolucje przygotował niezwykle 
pomysłowo baletnustrz Józef Ciesielski. 
W  akcie I lf.  arcydowcipny balet „Kocia 
id y lla " wykonają pp. R, Brzezówna i Z. 
Falkowski. Nowe dekoracje arl. mak Z. 
Bulka i M. Różańskiego. I

Teatr Nowości <izjś po raz ostatn; 
„Paganin i", świetna operetka Fr. Leha- 
ra, która zdobyła rekordowe powodzenie 
w  bież. sezonie operetkowym. Będzie to 
zarazem ostatni występ p. Zygmunta Ma 
linowskiego, doskonałego odtwórcy tytu
łowej partji Paganiniego.

yrstiTfFATRÓWs
AFOU.O: ..Miłość i k rew ' (z cyklu

Najwięksi a parada świa ta 1.
AVE\i.IE: ..Bunt Kruż ! Zplaza".
BAJKA: „Sześć tygodni wśród apa

szów ‘ .
CAS1NG: „Braterstwo krw i".
CHIMERA; „Hrabia. Lulisenburg"-.
FATAMOr .«ANA: ..Baron cygański” .
KOPERNIK: „Tajurpnica zaułków

Londynu (Pan X )‘ ‘.
LEW; „W  salonach linkach Pa 

rwża".
M ARYSIEŃKA: „Tajem nica zaułków

Londynu (Pan XI “ ■
PAŁACE; ..Srpiefiwtwo i. zdrąda".
FASAŻ; ..Sześć tygodni wśród apa

szów
W IE C H A : „N iem y Oskarżyciel".

—  Dopiero dziś prerajerak O B

I W O  BILETU WIEDEŃSKIEGO
Który z powodu trudności technicznych nie zdą

żył p rs .L / ' na czas do BAR U

„INJPERIAL , Legionów 5.
Wspaniale produkcje przy akompaniamencie słyn

nego zespołu h a V A N A -B A N D .

I i t t  Ktliiia prze; MM.
3YWTOJOWA KATASTROFA. —  DZIELFA DZIEWCZYNA. —  REKIN 

ZBLIŻA a iŁ;! -Z A D Ę T A  — ORA^Uf»ANAI
(Do ryciny na stronie Iszc j).

Paryi, w  czerwce.
(H) W  pismach francuskich znaj

dujemy obecnii® oipig cudownego oca
lenia młodej dziewczyny z z-ębów 

potwornego rpkina-nlbtTyaw X  
ocalenia, dokonanego w  bohaiorgki 
sposób, przez mindego m^rymaisa.

Rzecz dzieje głę w  Bretanii, nad 
brzegiem morza, w jńowjelfaej rmo • 
śaime. Miasteczko udtafiśjp w  cza
sach ostatnich znacznie wslMitefe Lata* 
strofalnago zalomta brzern przez 

prężną górę wodną, 
wywoteną skrzyiżowanieiM się fał.

Przy zupełnie spokojnem ndobie 
morze ?marło we nagle w lad i zalało 
niemal całe miasteczko, o tom ,nż 
pisaliśmy w  artykule p. t.:
„Wstrząs* dna morskiego na Atlan

tyku",
Powoli życie w  miasteczku wraca

ło teWfliaBg! iiorwal-nego, a ludność, 
przeważnie rybacka, zabsala się do 
gorliwej pracy, ajby wyńnzeć m oizu  
jogo łup. Ghedziło o ronnaita przed
m ioty, uniesione . przez morze j p®>- 
grążone w jego Mach.

' Szczególną gorRiwość okopywała 
.•mlodte, niezwykle dzielna! rybaczka,
18 letnia Karolina Barkney. Jako s m -  
komita pływaczka, dokazywała isto
tnie

ottdćw odwagi i iręcznoSęf,
Pewnego dnia ruszono . znowu na

,, trzymając się wy
brzeża . W  pewnym momencie Karo
lina rzuciła się do morza, Jby zgłębić 
dno, w tem nnejscu niezbyt głębokie.

Nagle rozległ odę stmsBiiwy 
krjjyt -Oto zauważano zbliżającego s;ę

rekina.
Zapóźno jednał było na powrót dla 
Karoliny. Jeszcz» chwila, a tyłaby 
pedła. uuara mregt po twiątiomti. Ale
w ‘iŚfatńim momencie mśp mszył na 
pomoc młody marynarz, syn jeenrego 
z rybaków, bawią „y w  domu na urlo
pie, a biorący udział w tej eskapa
dzie. Młodzianie®, nzbrdjony tyióo w 
nć«, skoczył dc morza i  stoczył z po
tworem

uwieńczoną, na ê czięścile zwycię
stwem.

Wiadomość o iytn fofcJfc dojfaia 
się do prany lwiunsktaj, która szero
ko stę o nim rozpisała, domagając Się 
dla marynarza ftmjrody i zasab-.jtae- 
Bo wyróżnienia aa tan •».«. boratw 
sW.

Kio wie jednak, czy •otzrstoaen u 
nie należałoby się także, a może je
szcze bardziej owej dziewczynie, któ
ra z taka of-amośclą

ńarrfżala s i . ^  "ryeta. 
gdy iftnS fsiedżteli w  łodzi, tąidko #ę  
przypatruje psyąunrt isnCltwaie wwto' 
żne‘ kobiolf.

Staraniem Dyrąkc" Bursy drunwaldak5' !  
TBŁ. we Lwowie odbeńzie się w amu lb 
czerwca br. (początek o 11.3U) porapeK ki* 
namatograficzpy w k»nir „Lew ". Na pro
gram złożą się: Świetną komrdja pt.: „Pan 
Dyrektor, to ja", z Ha.old Llrideip. oraz 
doborowa uzupełnienie progrąpiu. CkllY 
wstępu 80 gr. i. 50 gr. Dochód na obóz C-te;

. lwowskiej drużyny harcerskie* im* H. Dą
browskiego, zloźonęj z wychowanków Bur- 
sy Grunwaldzkiej T§L. we Lwowie. Na
szych sympatyków, i ?i.aiqmych prosimy o 
liczne przybycie.

W P I S Y
i zgłoszenia do pjyw- Śewini rlmn Nan- 
czyofr-lsMes-) IM,1 ET. WYSPIAŃSKIEGO 
W E UWOWIE (z prawem rubimanoóci) na 
l3ura I i  wyższe przyjmuje Dyrekcja co- 
clzieiwiie od gudz. 9 —i, ulica D&UGÓ^EA
l. 9.

Związek Polsk iej Mi. Demoferat^etnej 
urządza w piątek 8. bm. w lokalu wła
snym (ul. Lindego 1Q. boczna Koparpika) 
p godz. 7 wiecz. zehranifc ipformąejunę 
dlą absolwentów i absplweiPek szkól 
średnich z następującymi referatami: !)  
Go ma dccydpwać o wyborze uczelni i 
wydziału. 2} Odroczenie . służby w o j
skowej dla studentów. 3) żw iązk i ideowe 
i samopomocowe na wyższych uczel
niach. 4) Podstawy naszej ideologji. 5) 
Kwestja żydowska na wyższych uczel
niach

*■ ptytitatastatą rpiw-lice gteżosta 9ĘU'\ 
jplnn dojrzalpSci odbędzie się we Lwowie- 
w sobotę dnia 16 hpo. zjazd kolegów i  
rimin. III. obecnie Stefana Batorego, w któ
rym uczestniczyć będzio przeszło 20 abi- 
lu.rjontów z  r. 1S78. Nie częstą, to u soczy

stość, by tylu ludzi doczokalc aię „złotych 
godów" swej matury, z tak wybtncmi oso
bistościami, jak iprof. di- Ba’zo!, b- -
lek Niozaiutpwęki i w- i. Niepędofepa było 
odszukać jedynie b- prezydente EwJd w 
Trawniku Babińskiego i b- Etarofttę M a - 
marosza Riptrą, to też, o ilęby kteó mógł 
dać o nich wia lotność, prosuny o h i* na 
ręco Kazimier,za Hcme-rUngA w z Lwowie," 
ul. Zyblikiewicza 52.

Polskie Towarzystw*!! Mąteinntyęzne.
Posiedzenie naukowe odbędzie się dnia 
9. bm- Q godz- .20-15 W sali L  L- J- K- Na 
porządku dziennym Komunikaty: I ) Prof. 
Banąch „ ?  leprji fuukejopąlów". 2) Prof. 
Steinhaus: Sprawozdanie z podróży. 3) P. 
Meder: „Z  reorji sumetwałności szere-
gów".

Polskie Tew. PrzyraJpikln f im- Kop«r-
nSka. Posiedzenie naukowe pdbęd.zjr się w 
piątek dnia 3 bm. 192S *■ 0 god'. <5 w In
stytucie Geologicznym IJniw, .1. K  ul- Idą ; 
gosza 8, z porządkiem dziennym' 1- IBroi- 
dr. UrcTkimann —  Jeroscii z Żu-ychu. Die 
Pflanze ąlo Gwndlage dar Kultur. —  Z 
przeźroczami-

W  Lekarskie. Porządek dzięBBy »a  
Piątek 8, bm-; i) Dr- Demiaaowska; „Róż 
niezkqwę rozpoznanie między sclerosis 
a pseudo-,dercsls" (z pokazam* chorych)- 
2) Prof. Parnas'; „Nowsze badanie nad 
przemianami >-nemicznemi w mięźn-aeh 
pracujących i Ich znaczenie dlą fizjolo- 
n'ji. pracy i sportu"".

Zwiąaok ObmAców Lwowa z Uztonadc 
91Q i -  akteda gorącą podziekrwanie p 

dyr, BJuchowakiemu tas calm u gronu 
i^ eew n ik ów  „Po-łmiMT w Drohobycza zą 
Złożoną za pośrednietwwi, P- §tą,n!?5ąwa 
Bildstinkiewteza kwete 4R0 M  na cele ko 
lonj.i •wakacyjnych dh sierot po Ohroń- 
ca®h Lwowa-

Gd zidItalja?
Gdzie Rai ja? zapytuje cały świat 

Lw ów  ją odnalazł w  K jwaam i i  Barze 
Kawiarni „Warszawa*, gdzie występują 
Włosi Sirenetta i Manolli. 1

E P I  M O L
.r— S PRZfcDAZ W M f w t  ——

Warodop i Organizacja Kobiet VHej 
Dziolaicy urządza każdej niedzieli o godz. 
i  popol. w  sali szkoły Jordanowskiej przy 
ul. Listopada 52 pogadankę z obrazami 
świetlnymi dla starszych i dzieci-

Zakaz sprzedaży past w  sklepach spo
żywczych. W ładzo opracowują obecnie 
nowe przepisy w sprawie sprzedaży prze 
tworów  terpentynowo-bem,ynow ych. Za
kazana będzie sklepom spożywczym 
sprzedaż past do podłóg, do obuwia i 
smarów pyłochlonnych ze względów 
jdrowotnyeh i bezpieczeństwa ogniowe
go. Przetwory tego rodzaju Lędą mogły 
być sprzedawane tylko w pomieszcze
niach o sufitach obitych blachą, dla za
bezpieczenie przed pożarem.

(— ) Włamania I kraazieze. Ub. nocy 
nieznani sprawcy włamali się do kance
larii firm y ,W łóknopoT‘ przy ul. Zamar- 
stynowskiej 37. i skradli 2 maszyny do 
pisania oraz większą ilość mannfaktury,. 
wart. 5.000 zł, —  Ze strychu Rościslawa 
Badońskiego, zam. Teresy 2., skradziono 
wczoraj większą ilość bielizny. —  Na 
szkodę Teodora KBmka, zam. pl. Jura 6., 
skradziono wczoraj 100 zł. oraz większa 
ilość bielizny.

(— 1 Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj: Stanisława Szy 
mańskiego za kradzież ciężarków i Ma- 
rję Kozak za kradzież towarów bławat- 
nych.

(— ) Z działalności brygady sanitar- 
ut,-obyczajowej, l unkcjonarjusze tej bry 
gady przeprowadzili wczoraj obławę w  
siodioieściu, w  czasie której p rzytrzy
mali kilkadziesiąt prostytutek wałęsają
cych się po zakazanych ulicach. Ponadto 
aresztowano niebezpieczneo sutenera 
Bernarda Szinurę.

!>|!sg i zgłoszenia
»A  *ok szkolny 1928/29 no orywatmą • 
S E M IN A B J U M  N A U C Z - Ż E Ń S K IE G O  

Ł prawem publiciności

A. Rychnowskiej
we L w o w ie , u ł. C h o rą ic z rs  n y  l .  15, 

aa kurs L  i wyższo —  przyjmuje dyrekcja 
oodziiwuia od g o d z - B— 12 pr*>udpałiidainn.

4870-3
— -o—

Sutintct.

loiM) kiu. pit-szo w  obronie nuesrka- 
nią, Obywatc’  francuski Perin wraz z żo- 
ną j drohnemi dziećmi odbył pieszo dro
gę z Nicei do Paryża, by złożyć na ręce 
ministra sprawiedliwości urotest prze
ciwko eksmitowaniu z mieszkania, które 
m ieli w  Nicei- Perlnowie bvlf w  drodze 
93 dpi, w  ciągu których zrobili około 
1.000 kilom etrów i zebrali pól m iljona 
podpisów na swym proteście.

W m a t  M fc  iff ś m i e r ć .

L  rów, 7. cznmc.a. 
(-—-) Wczoraj ipopołuamn. Ba poiuc.h 

ty jjGfcliau stacji Klcparowa zzła-ri^l :-»î  
tragiczny wypadek. Oto parobek Mi
chał Zajszły w czasie orania natartą: 
Ba granat, raatepiła ebsydozja, pmy- 
cziuin pdtaooki granatu urwały nje- 
wcaąśliwemn parobkowi prawą ięk? i 
poraniły go tak po calom ciele, tó ten 
pę kilka minntacl o w ł .  Również 
koń zaprzężony <3* I-Iuga, pstał ciężko 
raniony, Zwłoki ofiary wypsdJpa •Usta
wiono do instytutu medycyny styilo-' 
wej.

r - T T ^ O v .  —
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Kącik radjo*vą,
PBOGRAU A U Łtiłiii BADJOWYCH.

Czira.-tek, 7. czerwca 1928.
Wa.jza',?a (111.1) . 16.20 Odczyt p . t. 

„Organizujcie wycieczki". 16.40 Odczyt 
j). 1. „Zbierajcie rośliny lekarskie". 17.00 
Koncert popularny. 10.10 Kącik dla kobiet. 
19.36 Odczyt p, t. ,,Konrad Korzeniowski", 
wygi. p. dr. Emil Brąiter. 20.00 „W  kraju 
tysiąca .jezior", wygi- p. St. Gorzuchowski. 
20710 Transmisja koncertu z Katowic. 22-00 
Syjjna1 czasu, komunikaty. 22.30 Muzyka 
taneczna.

doznań (344). 20.30 Wieczór muzyczny 
k,u uczczeniu 100-letniej rocznicy śmierci 
Fr. Schuberta. Udziel bio-rą: Trio Rn.ita, 
soliści wokalni i instrum.

X: tvn ioo (422) 20.30 Koncert poświeco
ny muzyce polskiej. W  programie utwory 
Noskowskiego (Kwartet fortepian. D-moll 
op. 8), Moszyńskiego (pieśni). 22.30 Muzy
ka taneczna.

"raków  (666) 19.35 Lekcja jeżyka an- 
gi&lsjriego. 20.05 Odczyt p- t. „O  zawodach 
baśniowych i  przemysłowych" wygi. p. R. 
B e r *  dyr. Izby Handl. i Przemysł, w  Kra
kowie. 20-30 Koncert. Wykonawcy: Orkie
stra tamfcur-m&nnolinowa, p- M- Bunsów- 
n * (śpiew). 22.30 Transm- muzyki tanecz
nej z restauracji „Payillon".

Wrocław (322) 20.03 „Rósickes Geist" 
k<wnedja Hirschfelda-

Londyn (3 e l) 22.20 Transmisja z Opery 
Królewskiej „Cyganeria" opera Pucciniego 
(At I I  i  III). 23.15 Muzyka taneczna z  ho
telu „S a w y".Stuttgart (380) 20-16 Inscen. „Heilig-
!and“  sztuka A lic ji Fliegel.Hamburg (394) 19.25 „Fatiniteza" ope
ra kom. Suppego-

Picuikłnrt (428) 20.15 Koncert kameral
ny w  wykonaniu kwartetu Amar. (Hmde- 
mith, Meniifelsoihii).

Berlin (484) 20.30 „Die fiinf Frankfur
ter" komedia RSsslera. 22*30 Dancing.

Wiedeń (517) 19.15 „Zmierzch bogów" . 
tmera w  3 aktach z prologiem Ryszarda I 
Wagnera j

Mediolan (549) 20.50 ,,Tuiandc4" opera 
Pucciniego-

Piątek, 8. czerwca i92s.
Wa^aw (1111) 15.55 Daczy t p. t. „O 

zawodzie faianaceuty" (z cyklu odczytów 
„O •wynoTze zawodow). 16,40 Lekcja języka 
francuskiego. 17.45 Audycja z Wilna. 19.35 
Odczyt p. t. „Przepisy gry w pijkę nożną", 
wygi. p- A. Posner sekretarz Polskiego ko
legium Sędziów P-(;N. 20.15 Transmisja kon 
■cerfcu. symfonicznego z udziałem orkiestry 
frlhaimonieźnej i,chóru finlandzkiego „Suo* 
nien". 22.00 Komunikaty.

Wilno 17.4-5 Audycja literacko.
„Wesęle na 4ViletVstipzKźiiie‘ ‘, obrazełę kra
joznawczy w wykonaniu uczenie i: ucz
niów gimnazjalnych. 20.15 Transmisja kon
certu z Warszawy.

FoŁiiuń (344) Katowice (422) Kraków 
(566) 20 15 Transmisja koncertu symfo
tucznego z Warszawy-Królewiec (303) 20.05 Inscenizacja dwu 
jednoktówek Bernsteina i Kadolbwga. 21.00 
Koncert w wykonaniu kwartetu smyczko
wego (Haydn, K. Ansorge). 22-30 Muzyka 
lekka.

Został ojcem, mając 105 lat.
O D PR A W IŁ  PO K UTĘ  KOŚCIELN

LE G
Londyn, w  czerwcu.

(e ) Dzierżawca Tomacz Parve, 
Anglik, urodzony w  r. 1183, zmarł 
>w r. 1635, mając lait 152. Miał on 
dwie żony Ł pierwszą ożenił się. 
mając lat 80 i miał z nią syna i cór
kę. żona ta umarła, gdy Parve miał 
lat li2. W  ciągu lat dziesięciu Par- 
vc cieszył się powabami stanu wdo  
wiego, lecz skończywszy lat 122, o-  
żenił się powtórnie talki* z wdową. 

Gdy Parye miał lat 105, zdarzyła 
miu się i zadka w  takim wieku przy 
goda; poznał młodą dziewczynę 
miał z nią dziecko. A  że był czło
wiekiem wtedy żonatym, więc ska-

Ą, g d y ż  o j c o s t w o  b y ł o  n i e -
AL/NE.

zano go nu. pokutę kościelną Można 
sobie wyoinrazić widok 105-letmego 
sfcarca, który w  myśl ówczesnych 
zwyczajów stał w  kruchcie kościel
nej w  białej szacie ze świecą w  rę
ce.

Ponieważ Parve był osobliwością 
na swe czasy, więc na krótko przed 
śmiercią został przedstawiony kro 
łowi. Król powiedział doń: „Żyłeś 
znacznie dłużej, niż wszyesy inni 
ludzie. Czy robiłeś coś takiego w 
lym celu, czego inni nie robili?” 
Parve odpowiedział: „Odprawia
łem pokute, kościelną, mając lat 
105”

Londyn (361) 22.35 Koncert symfonicz
ny pod dyr. Jerzego Schneevoigfa,. 22-45 
Dancing.Stuttgart (380) Frankfurt (428) 20-15 
Koncert symfoniczny z udziałem solistki p. 
M. OMen-Mehlich1 (sopran). W  programie 
utwory R avr’.«, Mahlera. Głazunowa. 22-30 
Muzyka taneczna-

Bwliu C-484) 20-30 Koncert chóralny z 
udziałem solistek: H, M «c (sopran) i H. Ga
jewska (alt).

Wiedeń (517) 20.00 'Transmisja, mówią
cego filmu ,Wiener Urania". 20-30 „W ie l
biciele słońca" 'tragedja Yoltaira.

G IE Ł D Y i

GIŁŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 7. czerwca.

Na Giełdzie tylko obrdty w  owsie, 
który z powodu -słabej podaży nadał w 
cenie zwyźknjc

Jęczmień przemiałowy, kukurudza ni 
muuska, koniczyna czerwona i mak a- 
warisowały nieco w cenie.

Tendencja niejednolita. Usposobienie 
spokojno.

Pszenica kraj. dworska es 5927 750— 
700 gr.jo6.00— 57.00, Pszenica kraj. zb io
rowa ex 1927 730— 740 gr. 5,1.25— 55.25, 
Żyto małopolskie ex 4927 690 gr. 48.75—
46.50. Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 13.50—44.50, Jęczmień małopol- 
przcmialowy 610 gr. 41.00— 42.00, Jęcz
mień małopol. pastewny 600—610 gr. 
35.25—30.25, Owies małopolski es 1927 
450 gr. 44.2.5— 15.25, Kukurudza rumuń
ska 40.50— 11.00, Ziemniaki przemysłowe 
00.00— 00.00. Fasola biała 65.50— 70.00, 
Fasola kolorowa 48.00— 50.00, Fasola kra 
sa 60.00— 6j.O0, Groch %  V icioria 63.00 
—68.00, Grocli polny 52.00— 57.00, bobik 
40.00— 41.00, Mieszanka pastewna w ziar
nie 00.00—00.00, W yka 32.00—35.00, Sia
no słodkie kraj. prasowane 14.00 —15.00.

Słoma prasowana 5.00— 5.25. Hreczk a 
49.75— 51.25, Len 71.25— 73.25, Łubin nie
bieski 23.00 -24.00, Rzepak ozim y es 
1627 71.00— 73.00, Mąk a pszenna 40 pioc. 
91.50— 92.50, Mąka pszenna 50 prc. 81.00 

-82.00, Mąka żytnia 65 prc. 75.00— 76.00, 
Gryń U kukurudziany 67.00— 70.00, Mąka 
kukarudziane 49.00— 51.00, Otręby żytnie 
netto bez worka 30.25— 31,25, Otręby 
pszenne netto bez worka 28.75— 29.25, Ka 
sza tireczana 50 proc. calówek ó0 pioc. 
pofowek 91.00— 03.00, Kasza jagi. 91.50— 
93.50, Kasza jęczmienna 67.60—-69.50, Pę
cak 67.00— 68.00, Proso krajowe 49.Ou—  
50.00, Makuchy lniane 49.00— 50.0C, Ko- 
niczy.ia czerw, krajowa naturalna 200.00 
— 230.00, Mak nieb. 115.00— 125.0C, Mak 
siwy 92.00— 102.00, W ork i jutowe wyr. 
S trądom, W arta 1.55— 1.60, Częstocho- 
wianka 75 kg. za sztuaę 1.65— 1.70, Wo»- 
ki używane dobre za sztukę 1.25— 1.30.

! G IEŁDA W ARSZAW SK A.
Warszawa 6. czerwca. (Tel. G. P.) 

Bank Dyskontowy 136.50 Bank H an d lo 
wy 117, Bank Polski 192.75, Bank Prze
m ysłowy 108, bank Zachodni 36 i pól, 
Bank Z w. Sp. Zar. 88, Dąbrowa 90, 
Warsz. cukier 71 i pół, F irlej 68, Łazy 8, 
Wysowa 173, Cegielski -16, Lilpop Rąu 
39.2:),' Modrzc;iów'A;0.00, Ostrowiec A 138, 
I). 128, Parowozy I ]52, II. '45.50, Poci sit, 
10.75, Rudzki 52 i pół, Starachowice 
62.25, Ursus 9.75, Zaw iejcie 29, Borkow
ski 17, Haberbusch 341. Pustelnik 32.

W arszawa 6. ęzerwcSt ( le k  G. P.) 
Sztokholm 238.60, Belgja 124.15, Tlolan- 
dja 358.90, Londyn 43.41, N. Jork S.88, 
Paryż 34.97, Praga 26.35, Szwajcarja 
171.42 Wiedeń 13Ś.09, W łochy 46.86, 5
proc. pożyczka konwers. 67, poż. kolej, 
konwers. 62, pożyczka kolejowa ló ł ,  po
życzka dolarowa 86 i pół, dólarówka 
88, 8 proc., listy zast. Banku Gosp. Kraj. 
94, a proc. listy zast. Banku Roln. 94, 
S proc. oblig. komun. Banku Gosp. 
Kraj. 94.

G iE LD A  KRAKOW SKA.
Kraków, 6. czerwca. (Tek G. P.) B. 

Frzem. 105, B. Polski 191, Zieleniewski 
148, Siersza elektr. 66, F irle j 62, Chybie 
81, Piasecki 15.75.

GIEŁDA ZUKYCHCKa .
Zurych, 6. czerwca, (Tek G. P.) Paryż 

20.39 i pół, Londyn 25.32 5/8, N. Jork 
5.13.82 i pół, Belgja 72.42 i pół, W łochy 
27.32, Hiszpanja 86.57 i pół, Holandja 
209.35, Berlin 123.95, W iedeń 73.00, 
Sztokholm 139.25, Oslo 139, Kopenhaga 
1.39.22 i pół, Sofja 3.74 i pół, Praga 15.37 
i pół, W arszawa 58.17 i pół, Budapeszt 
90.59 i  pół, Białogród 9.13 3/8, Ateny 
6.80, Konstantynopol 2.66 5/8, Bukaieszt 
3.20 i pół, Heisingfors 13.09 i trzy czwar
te, Buenos Aires 222. •

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 6. czerwca. (Tek G. P.) Am

sterdam 28630 Belgrad 12.48 7/8, Berlin 
169.51 i pół, Bruksela 96,02, Budapeszt 
123.95, Bukareszt 4.36 i pół, Kopenhaga 
196.40, Londyn 34.65 5/8, Madryt 118.55, 
Medjolan 37.39, N. Jork 709.65, Oslo
190.10, Paryż 27.90, Praga 21.02.5, Sofja 
5.10.95 Sztokholm 190.40, Warszawa 
76.85, Zurycn 136.76, Amerykańskie
707.10, Niem ieckie lt>9.20, W łoskie 37.45, 
Szwajcarskie 13o.50 Renta m ajowa 0.675 
Tureckie 44.50, Bankverein 27.05, Boden- 
kredir 116, Krecutanstalt 60.50, Kompas 
0,88, Landerbank 35, Merkury 23.85 Zi- 
vnosieńska lll.oO  Czerniowce 63.60, 
Austr. kok państw. 28.35, Kolej poruanio 
wa 15.10, Goleszów 126.50, A lp iny 43.50, 
Berg u. Hutten 761, Krupp 10.50, Poldi 
Hutte 143.50, Rima 133.20, Skoda 251. 
i trzy czwarte, Siersza 8.60, Zieleniewsl i 
15, Fanto 11.50, Karpaty 29 i trzy czwar
te, Galicja 73 i pół, Nafta 38, Schodnica 
12 70,

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 6. czerwca. (Tek G. P.) L on 

dyn 124.16, N. Jork 2543, Belgja 354.75, 
Hiszpanja 424.50, W łochy 164, Szwajca
rja  490.25 Danja 682-26, Holandja 1026.50 
Norwegja 681. Szwecja 682.25, Praga
75.50, Bumunja 15.75, Nicmr.y 607, W ie 
deń 359.

G IEŁD A LONDYŃSKA.
Londyn, 6. czerwca (Tek G. P:)

Jork 488.21, Holandja 12.09.56, Francją 
124.15, Belgja 34.90?, W łochy 02.70, 
Niemej7 20.435, Szwajcarja 25.32.5, H isz
panja 29.24.5, Danja 1.4:193, Szwecja 
.8,195, Norwegja 18.225, Heisingfors 194, 
Praga 164.68, Wiedeń 34.70, Warszawa 
43.52.

OBROTY PRY W A TN E ,
Ł wów, 6 czerwca.

Tendencja chwiejnó-zwyźkowa. Obrót 
średni.

W A L U T Y : Dolary ameryk 8.8S.25-V
8.89.75, dolary kanad. 8.83.50— 8.83.75, 
koróny czeskie 0.26.25— 0.26.50, szylingi 
austr. 1 25.50— 1.26.00, leje 0.05.25— 
0.06,50, franki franćusk. 0.34.75— 0.35.10, 
franki szwajcarskie 1.71.75— 1.72.00, fun 
ty szterUng’ 43.40.00— 43.70.00, czerwień- 
ce sov.', za jeden 28.00—29.00.

Zł,OTO: 20 koron 36.50.00— ;J,6.80.00,

FEJLETO N  „GAZ. POK.“  z d. 8. V I. 1928

LEON GERARD. 8

NIEŚMIERTELNY
M iał h> -wszystko przed oczyma w 

•tej obwili.. Jednak je®o sumienie le
karskie, wyrobione nauką, a wsparte 

ocieraniem się o bo!, prote
stowało. Nie ekr-poryinwihjw.al' dGitąd 
na ludziach.

— . Jeżeli m a pan mcgZbość ocale
nia go, sam Pan Róg" l ip k a  żuje panu 
spróbować! —  lnodbia sio Genowefa1, 
złożyw szy ręce.

Kochała swego pana. Gregory w  
swym -za(bij^0BnSpft nMstyęyamie 
wschłudu prźypomiri-al"' sobóe w  tej 
chw ili głos żony, w zywającej go do 
czynn. Róg Gomow eśy 3pTz.ymw'zał się 
z  panią O rójory przeciw  niemu.

Wyjął: ■przyrząd''; i  .pudełeczko f z 
a-rnpułfcatrc

Bidard teżał wyczerpany na po
duszkach. Oddech był coraz rzadszy: 
maszyna ibyła $  końca cw»j pasący-• 

n?wSj| nkb aję WRj.iał wzirofe w pjos;

tret blendyńk'i z czerwoną wstążką, na 
szyji.

—  Gonowofo, proszę zapalić lam
pkę. spirytusową, —- rozkazał doktor.

Chwycił strzykawką i  w ypalił i- 
głę w rogu kopiiircka. Z łam ał; szyjkę 
ampułki i w o ^ a ł seanrrn.

—  Genpwefo! W ała, jodyna!
Wsizystfeo było gotowo.
—  Aj! Moja tykwa)

Rządca uderzył się jeszcze raz o 
świecznik w  swym  bezużytecznym po 
śpiochu. Czekał wjspór-Siy • w  swe buty 
myśliwskie', z  otwartą, gębą. Genowefa 
uklękła u stóp człow ieka;) ko4mjąc.ego 

•samotńie na kupre złota. Modliła się, 
pochyliwszy' czoło. N ie w idzia łaś)k ie
dy diokfejjf,. .p.o4r,:i'ópł ■ kołdrę. Odsłonił 

9wfcę woskowo-żółtą, w ybra ł miejsce, 
znihęzulii, i  śmiało rW ^ a g łę  w  ciało. 
Słało się. M inął w ielk i moment w  ży 
ciu łekairza. Uczuł, że ma czoło w ił- 
gołno: Schował czpjo w  ramiona (jk
strachu, że  się na to ważył. Po tylu 
psach, kotach, niorstócii świnkach 
przyszła kolej .na człow ieka ii to ja
kiego człow ieka! Najbogatszego w  ca
łej .okolicy, ex króla cukierkowego. 
SiodąfcC. feaiM  puls .pacjeaitł i  obser

wował reakcję. Bidard ruszał się, od
dychał wciąż z wysiłkiem. Nagle o- 
tworzył oczy i rozejrzał się.

—  D o ff^ zo , dokt-orzeł.. boli no-

Po chw ili powTórzył:
—  Boli...
Podniósł się. patrząc błędnym

w k ro k ia m .
—  Nie wiem, co m i jest... coś się 

podnosi... zimno m:,.. zimno wszię- 
d z if ) : '; : '

Dr. Grćgory wyprostował się, za- 
nie.pok.ojpny, Pułs chorego, ledwie w y
czuwalnie, .^zaczął Sfc w  szaleniem tem 
płe. Nakazał'1 grzać chustki. Usiłował 
zachować zimni), krów i starał się po- 
równać objawy z  tem, co w idzia ł u 
morskich świnek. Na co się to jednak 
mogło przydać, śkoro Bidard nie był 
morską świnką..

Genowefa grzała przy.' kominie 
prześcieradła, ^ b y  owinąć wyżólkle 
nogi chorego. Z  ust bezzębnych, któ
rych ozdoba ze złota i porcelany leża
ła na komodzie o:bok pei-ufei, wy®zk 
zdu^ona skarga:

—  Zimno roi wszędzie! T oM n* 
w zn os ił

Lekarz szukał w swej torbię spar
tolmy i nie inógt jej znaleźć. Jego gru
be palce nawykłe do lanceta i igły 'm$ 
drżały, ale cała dusza, drżała. Bał się. 
Czuł, że nachodzi go., podobnie jak 
Bidarda, przeraźliwa trwoga przed 
czemś, czego amienić amł*- naprawić 
już nie można. .

— To s ię  wznosi!... l u &  się! 
D prę się! Umieram!

Bidard wyoro^ii)ę?al si&d /zatrze
potał 'Mękami jak stary popsuły; pajac. 
Jego wielki cień padł pa sufit, na 
śerany malowane w bukiety.' róż, na 
holenderski świecznik i troje świad
ków przerażonych. Wciąż siedząc/ za- 
kofysał się trzy razy wprzód i w tył, 
Jąknął i z djabc.Islim gryimasem wpił 
pejry \y porirei hkr.dynki. Wyrzekł 
tylko jedno słowo, jji.śno i - dobitni?:-

—  Przepraszam’
A  wtedy jego obhcze 'bezkrwŁle 

wyrogodziło się, opińł zwolna na po-: 
duszki z oczyma w  slup i bstami o- 
iw ar tem i.

Grćgory wstrząśnięty nachylił się 
i posłuchał serce. Kiedy się wyproslo* 
ws|, po geście jego. -tamci zrosumnii

,(C, d. ro;
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20 frannow St.óO.óu oł.oll.OO, 20 marek 
mem. 42.5C.b5— 12.80.00, 10 rubli ros. 
47.00— 47.40.

SREBRO; Kor. austr. 0 6 7.50— 0.68.00, 
5 kor. austr. 3.48.00— 3.04.00, flor. austr. 
1.74— i ’ 7, ruble rosyjskie 2.90— 3.00, 
kopiejki za rubel 1.45— 1.50.

O G Ł O S Z E N IA ,

I  NAUK A I WYCHOWANIE.
10 jrosry za wyraz.

WYCHOWAWCZYNI naucz„ -ozumiają-ca 
dobrze gospodarstwo wiej-sko-miejskie, po 
szukuje1 odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
Administracja pod „Naukę . 4869-2

IkATRYfaONIALNE.
12 groszy za wyraz. I

WUJOWA w  średnim wieku łinansow o 'd o 
skonale sytuowana pozna. papa z towa
rzystwa. kaiolika z aka.d«Sicki«tia w y 
kształcaniem na sipnowisku. Ce] ma- 
irymomalny- Zgłoszenia: „A . Z ." „Ga
zeta Poranna". 4860

PANNA inited^emtana, mająca pueszkon-ie, 
wyjdzie „a mąż tylko za starszego up-ęa 
nika. Poważać zgłoszenia do Adimini- 
Btmeai yod „Złote szczęście". 4805 5

i  ZGUBIONO, HNAUi&iONO. H 
10 nroszy za wyraa. |

PNIA 20 ora dnia 1926 r. w Sądowej Wisz
ni znaleziono w cza ’ ■ ■'aron w Rynii u 
50 zł. w bank >tech.. Paprz im ego po
siadacza wsglednie właścictela tychże 
wzywa się. by w terminie rocznym od 
dnia ogłoszenia zgłosji się w Urzęfcih 
miejalbu w Sądowej Wiszni i swe pra 
wa nałożycie wykazał pod rygorim g au2 
n, Cyw. V* 4816:3

WOLNE POSADY.
10 Broszy za wyraz. I

POSZUKUJĘ inleliigeuimejsźej, pcaciwęa ku- 
etharki - sprzątaniem i■. praniem- Wiado
mość ul, Piaskowa U .lid. 1841-3

POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz* I

ZDOLNA kra-wczyni poszukuje szycia po 
domaon inteligentni eh. Zgłoszenia pod 
„TżfejFgentfTB™'do Adimipjstfafcjii 4RIS2

WDOWA z b. dobrej rodziny poszukuje 
zanząTu doanu u samotnego -pena jud 
pani. Doskonale zna kuchnię i szyoio, 
•lub) czystość. Reflektuje na lepszy dom 
i  obejście. Zgłoszenia pod „Pracowita"! ł,

4853.2

BUCLALTER-koresponderitjl lal 36, z dłu
goletnią pragtyką zmienił posadę. Zgio 
szenia Janowicz, Lwów, Królowej Ja
dwigi 25. ' ’ 4523-3

[ MIESZKANIA, 3KLEPY.
10 oroszy za wyraz I

MIESZKaNIA "> oraz 4 'iuib 5-cio pokojowe 
■ z kultura Ineini urządzeńiam-i słoneczne, 

y  śródmieściu hib w pobliżu poszukiwa
ne. Warunki podług umowy-. Pośrednicy 
-pożądani. Zgloszenja telefonicznie 37-39-

flKfc’

I  RONTOWY pokój umebiowany dla jediii«- 
|o pana do wynajęcia. JjLtolleć. Bem- 
ajflfla 9/ II- p- rgj ganku. .-'8,83

LOKÓJ Lum-bfowany. komfort, parter, front 
od 15 czerwca «jo wynajęcia. Zyblikie- 
wicza 12. 4972-2

ZAPŁACĘ każdą -enę ,„a 2 lub 3 podoje z 
kuchtaą o ppMmmjjmnyim czynszu. Zglę;) 
szenia pod ..Szybkość"- - 4797-3

DOM 2 pokoje, kuchnia, 1. pokój kuchnia. 
2 weraiftdy, ogiród- 10 drzew owocowych 
na Kfeparowie obok kościoła za 1.600 
dolarów do uprz&dapia. Zgłoszenia „W oj 
ne mteszfcajjie" do Gereradnej Ekspędy, 
cji OeloKzeń, Legionów 1- 4722-3

H roAUKLUŁM Y w śródmieściu 2 lokale 
po 2— 3 pokoji z kuchnią lub lokal 
5-cio pokojowy. Wurpnal dó umowy. 
Zgłoszenia pod adresem: Bronikows , 
GrodzKi, Wasilewski, Lwów, Romano- 
wicra 11. 4524

T  e i e g r a m r
panieważ * Z O T n A K  T O M A S Y N A

J 1 □  pr*y późniejszem namówieniu
+3P ■>& im, SJ <3? r  AA, I  ■ drożę, ą od daia 15. czerwca
prosimy o rychle zgłątsaanie zamówień. SALE TR A  CHILUSH A  Ra 

składzie do natychmiastowe; wysyłki.
Tadeusz WASUl ” Su  Lwów, ul Char*jcry?na 18

In s e r u jc id  w  

Gazecie 
Forannej

oo pół w e k u  powszechnie J g p f l f y 4 . ' *  cadaje pękn ą
zNArrriE skutecznoLi j delikatna, cere.

h f i A f i n  Kr®«l» Yenua iisnwa pryssew, II- 
rzojo i piegi.

^ . f i ó « K , tQo A g a t o l j  M e n to J li .  dajlepsze prosa-
tó do zębów, 

rJz/Eg i *  « l fc a n ®  po jednym ożyc ie  usu-ra 
przyfcr r iSpach potu. 

LABOnATORJUM S T . C O R S K I ,  WARSZAWĄ.
Źadaó wszedfiit --------—=:

iudna z najpoważniejszych fah yk wy-
rohów bawełnianych i we'niinych

w  <tod :i —  poszukuje
na kierownika dla sy /ego Oddziału we Lwowie-

ba rdzo poważny siit*
z odp-wiedniemi mo aluerai kwalifikacjami, znającą gruntownie 
tam t js z e  Stosunki i pos^Jającą wielkie doświad żenić w tej 
Liaiiży. Warunkiem są pierws '0  zędnó refere. c e. Ogłoszenia 

pod „fi. E.“ do AdministracJ Foiannej

'GAra4. nwirowany do wynajęcia. vnąuo- 
mość: ' Listopada 33, lub. sk>ep i\™ny 
Ma. jar Kafką, Kr-uiowska 11- 4843-2

I L U iN u  1 SPBKEPAZ.
.12 groszy sa wyra*.

OBRAZY malarzy polbfeich sprżadąje ■.naj
taniej, iia spłaty „Zachęta", ul. Lapju-
•ków  7- 4850

SZAFA żolażna solidn.e zpiuniowaaa Ó..U9 
■rri. wysoka, 1.60 szeroka, Ci-óO m. glębo 
l«i o 40-tu lachach na mapy lub rysun
ki tanio do sprzedania. Wiadomość Ul.
Bi>ma, ,'23. lewy parter. 4854

AUtPO 5 osobowe „Praga”  z nosadaką -ju: 
zimę. v  najlepszym stanie okazyjnie di 
sprzedapia. Adres poda „Nową R okU 

. mcdhi-iilatorezo 1. 29. .{S '̂
-------- n  ——-4  ■ ————— i—r-r——i—— ——-
KLUBOW Y gamitu'. skó-zany, prawie no 

wy, zegar ścienny, dywan duży strzyżo 
my, dywanik perski antyczny, szafa bis 
la duża z lustrami, kasa ogniotrwała, e , 
tola krecia —  okazyjnie da ■ sprzedąaią 
, Magnes", Dom Komisowy, Piłsudskie' 
go 12. 488

AUTO ciężarowe, 3 ‘ on, w dobrym stanic 
dn sprzodapia Weichowiecki, Teatyńsk-i 
1.9. 4875

SAMOCHÓD osobowy okazyjnie do sprze
dania ■ Wiadomość: Central Garnye, Ja
giellońska 24. i iIRT1,

W ILLĘ z komfortem , w okolicy partu Ki 
fińskiego o 14 ubikacjach —  poloWa wo: 
ua, —  garaż, stajnia, wozownia, ogród 

■ sprzeda Ajencja „Mrówka", Wałowa 2 
Te W . 55-07. 4911-2

SPRZEDAM wolne domy, ogród, Bad, opąr- 
kanióne (Sądowa W iszn ie) pflo dolarów 
Gtowińskiero 23, lewy parter. 4793-3

PARCELĘ około 2.400 sądni. przy u). Issa- 
kowicza sprzoda tanio „CeterMas" Lwów,
Jagi elf ofrąlPi l ” . fp l, 47-07. 4.614-1!

EUHĘ zaraz fortepian lub pianino, podać 
ostateczną cenę i markę. Administracja 
„Gazety Porannej" pod „Niespodzianka"

4844-3

r LQKNB UęNIBoiLNIA.
10 orosry ua wrras. ]

W YKW INTU  A bielizna dla Pań i dzieci 
„Sport", Plac rlalicki 3. 4824=6

HiUł^UrKNIBJó*A tmaeropa cha . dziec. 
„S^ort", Plac Halidki 3. 4824-6

ĘĘREYY francuskie męskie, damękic i 
dziecinne, „Sport", Plac Halicki A  4824-6

K A P lła  DWE p lw e z t ,  kostiumy, czopki, 
ręczrtiki, pąntoLo „Luort", Plac Hal;.
ki 3. . 4824-6

PCNCEtCHY gumo w u -po cenach okazyj
nych „Małgorzatą*, Lwów, ul. Batorego 
34, >T m 4.412;6

JHDRÓRT WENERYCZNE i sastazzala 
ssś aL, nenia.'ranię i •Ąsnalrp leczy spe- 
crallitą Dr. Frucli, Watowa 11. Tri. 55-?CI.

TĘNN1S w  cionjstyim parku 'środmiości., 
imstrukfor, trener na miejscu, dogodne 
godziny. Mikolajk, Jjtf parter. 4850

700 ZŁOTYCH poiyczk; ^o*zukuję. Za p-c- 
cer?t dam mieszkanie luj) utrzymanie w 
ippnsjottagte w tadnŁj. okolicy, Zgioszunui 
do Administracji pod „Prędkość". 4892.

DOBRZE arowedżoną kuchnię z powodu 
pójścia na ćwiczenia wydzierżawię. W ia 
domość W. T.izmiło, Mikulmzyn ed Pod
leśni ów, I.e'n:sko. 4R58

OKULARY, rwjkiery, lotgniony najtaniej 
poleca firtęd SCHWARZ. Lwów, Sobie
skiego 2 (róg pi. jMarjackięgo), RKF£ ■ 
RACJE na noezekanifl. 4537-10

NADRABIACIE pończoch z trwalyc.k i do- 
kónw yćh materiałów ną m ^zypąch na; 
nowszych modeli wykopuję „Óęitnm", 
Siehkiówieza 4 ta, . 4836-2

OŚWIADCZAM, ■ze w&kslo, którn pąjcznie 
nie zastały p.-ccpisane, są podrabiano i 
za takowe żadnej odpowiedzialności nie 
biorę. Abraham Izak i  Mina. Schrock- 
Gtildzahlcr. 4851

NA i lA fZ  otomany ftp z., kanapki gPbek- 
Otiwe rozkładane p « zl- f  oteliki rozklada- 
po 45 zł. Materaco (mopską trawaj 30 /ł 
Włosieane 75 ?|. Zaks, Łyczakowska 132

4368-4

UbiEWAiSNiAjM spią,żke wojskową, wyda 
■pą pr?ęz P, g . JJ. Stanisławów dia flran- 
ciszka Wiczikowskięgo, urodź- w '.oku 
1904 w  Bohorodczaręc.h, a zamieszkałe
go w Mrkuliczvnie. 4H4ti-3

Joghurt-Apqr®|
zalęgany powszechnie prgez pewegi lekar- 
ejsię przetwór mjgezny s wlaśęiwcrc:ach 
leczniczych i odżywczyich, wyreklo ŻWie* 
?q eiwArta iM ta ih i

POHULANKA U 15.
00 aąbycia w mlęcząrniaęh 1 rfstaU^an.ćh- 
Zamówienia uskuteczniać możra ■ yKprpst 

w w ytw órn i   E8Ś1

POi&UJbUJE pIĘ d a uczpia z VII. id.
ghnn,' na pobyt letni umiesmaenia ywac 
z  calodiziennem utrzymaniem w  okolicy 
górzystej i lesistej. Łaskawe zgłoszenia 
iped szyfrą „Kornel" do Admiin. „Gazety 
JPorawLaj" za oLananiem kwitu ksera.' 
foweizo. 4855

KCN0B8J, 'BIURO P rywa4nycb Detekty
wów w Przemyślu ul- Dworatóeg< 1. 28
I- p. *ałatwia jaknajdokładiniej. pod naj
ściślejszą dystoecją sprawy dotyczące 
stosunków rodzinnych, majątkowych: o- 
sobistyęh, matiymonialnych — iposzuki-' 
wania, za osobami zaginióneimi, abiegle- 
mi, oraz dochodzenia i zbieraatia infor
macji poszczKókiyćh osób itp- 4832 2

BEZINTERESOWNIE! Ozytółnikoro 
żęty PoTknetej". Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc wodzenia, otrzymasz dawno Juro- 
.sżurę, określenie charakteru, zoolnosc;, 
•przeznaczeniu- Poznasz kina jesteś, fciim. 
być możesz. Adresuj: Warszawa,, Reda- 
ikcja „Wiediza Taijemna". Stkrzynka pc. 
cztowa 571- Załączyć niniejsze ogłbgze- 
nió, znaczek pocztowy na praesyu.ę.

4775-3

LICYTAOJA M ŁYlfA , 11- czerwca o 12 ra
no w  Sądzie Kałusz odbędzie s,ę licyta
cją młyna' wedno-tuńbinowego Fciediłan- 
derów w Pójlo ad Katesz i  to wraz 
z , koropletnom urządzeniem, dynamo- 
maszyną, instalacją ejektryczną, oraz 
dom mieszkalny, budynki gospodarcze, 
prawo wodne i 7 łnorg. grunta. Wartość^ 
szacunkowa 150.000 zł. —  najntższa 
ofertą 99-500 zł. —  wadium 14.k22 zi.

4876

NOWOŚCI Łóżka „Patent" składam z ma 
toracem, mteirnum miejsca zajmujące 
Z}. 80.- .̂ O to iwa) składano „hjgj-ma" 
w a ?  i  druyfeną etetką 35.—-. r i t t *  
skrzynkowe tapicerowiaffic 45*— . Łóżka 
siatkowe 35.—-. Łóżka ksuchemne skia- 
A rt?  18- *-• f h m l b  etojące 35- 
W H n i  to c w a ?  8C.*^. Łóżka , moeięż- 
ne 200— , Ma<«raoi« . ‘ raydc® 30.--, 
wjeetenne 75.— . Fabryka EAKS, Ły- 
oyskowsli-a 132. 4867 -5

S y p a n i e ,  J e cftainie
p<? o e  wę8kiB 1 salony pięrwBwrzędnych 

Wyrobów krajowych i  zagrań
poleca najtaniej firma

B r i j c l f  i G r i i n e r
Ti"*^ . ,T®wei?1nV»fęlr̂  9Ą .

10 PŁ/T . rRABFLPOnOWKCH 
TYLEC 1U El. 

a s « z t o  ud 6 zl. trgodnlewa Inh n , jm —zl. t  
1 yłko w woinbj firmm 

„P T R E N  A"
Lwńgr, alica Kh*uiitaizonska l  13.

__ V ĘttA i K GDTÓWKOWFj - g g l

D  a e v P 7 (  lekarskie, 
r ( u 9 A L £ G  sklepowe i  t. p

Garnitury robocze

poleca „m m "  s i e n w c z s  Mii
Te.e f 20-i >.

POTĘGA SUOGEyTJl-
"Wykład o mocy ludzki aj i  wEtkaaówki 

do jej wykonania w  życiu codzier-ncjn, A 
Iteznem'. przykładami i dowodami z  dzieł 
na.fwybimte;,^zycih psychołogów i badaczy. 
Opracował dr. J.- Lj. Wydanie piąte. .Cena1 
z irjrzesylką. ppleconą zł. 3,60, za zaJiczkąj 
zł. 4.—  -wysyła: KSIĘGARNI A AKADE-
MfCKA, Lwów, Hotel ISijrobojski.

l i i  TrjiżeiTfi
„KATDLICKIGE MISTRZÓW I MISTRZYŃ 

KPlAWfEFKffiB W'J& LWOWIE!' 
odbędzie się w vied .iele dnia 10- czerwca 
br- o ord*- 10 rano w  ~aU S tr,'. „G w iazda ' 

p iz r  ni. Francinhmiskisj 1- 7, 
z ąastępu-jSjCym po-nządkiem dziennym:

1. Zagajenie.
2. Wybór przBwodniczącogo Zgrotna- 

dzenię ,
3. Sprawę zalozmna osrabnego woinego 

Cjdhu katolickich mistrzów i mistrzyń kra
wieckich wr Lwowie, oraz uchwalenie od- 
njśnego statutu-

4. Wnioski-
Komitet założycieli zwraca się do 

WBzybtkjcl: P. T. Kolegów Koleżanek 
Z prośbą o niezawodne i punktualna j>r,zy- 
byoie.

Z* Kaaiitę^ Założymeli;
Piętr Kalit'” iski, Józef $o* ila, Stanisław 
Wędryehpyrjćż, Michał Nose-k, lirriamiel 
Tomaszewski; A-lekfwnder 'BcUmysfejfeAle- 

ksander Szklarczyk junjor.
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Dr. AXXA KOGT T O W A
ordynaja w chorobach skórnych, w(.n»r. 

i kosmetyce Iekaiakiej od 3—5. 
litrów o ’. Friedrichów 1. 8.

rw>»— ■ irwil ■
Hurt Detail

TE N N 1 S JS C !
Rak ety, meszty i przy bory spor

towe kupuje się najtaniej 
u firm v

JAk OB i ULtNMAN
w d w ,  Akademicka 26,

Tek 19-61. Tai. 19-61. J

Gramofon 20 zł. i
a reszta od 5 zł. tygodniowo łub ! 
miesieczuie tylko w  znanej firmie i

, S Y R E N A ‘ |
Lwów, :(azśu:erzow$wa J3.

ROWŁFY na oageane spłaty.

Leżiak!3dzł.i2
wyroby K o s z y k a rs k ie

KILIM - Z96M
S z t u k a  l u d o w a

Teljf.
S6J9L«ifin\ m m m  11

Filia: IW3W, HRIGIA5. 18U032. 
Ludwik HegedOss

Humor.

N* LATO wszelkie OMSWI& hygiemczne,
t-rwaJe- wygodne i Lanie .s płótna, skóry, 

sukna filcu i-fcp. poleca i wykonuje 
FABRYKA PANTOFLE Lwów, Wro

nowska i,
laiże do nabycia po cenach ściśle fabrycz
nych w UNIUEHsUM*’ r ,saż MUi< lascha,
Żelowanie i inno mctól.ijve naprawifci usku

tecznia po cenach • właónweh. 35fla.2i)

—  Tć! Antek! 'robotę, bo 'juz
szósta godzi-nai

—  Żebyś widział co ja tu widzę, tobyś 
10 godzin -.pracował-

R AZ na zawsze należy odrzucić wszelkie tarcie 
delikatnych tkanin, nie mówiąc już o chlorko

waniu . Wprawdzie nikt nie chlorkuje; wełny i 
jedwabiu, kto jednak pierze delikatne tkaniny zwykłem 
mydłem, ten również jest w błędzie bo niszeasv tkaniny, 
osłabia je, spiera kolory, a materjały kurczą si?.

Oto jedyny prawidłowy spusdb Prania wełny i jedwabiu. 

Łyżkę Lux’u wsypać do wrzącej wody (pół miednicy) 
i ubić na gęstą pianę. Gdyv roztwór przestygnie, 
kłaść w letnią pianę rzeczy przeznaczone do prania, 
i wyciskać je w tej pianie by usunąć brud, unikając 
gwałtownego tarcia. G dy już wszystko dobrze uprane, 
spłukać w letniej wodzie, zmieniając ją trzy razy.

K FTPnW  iJo mF*yJ‘ iśariiąit** ^J\,UA U I\  • Skriynka pocztowa 47$, f*«
W*r*3»r*.— 0 b«płażce pire*ianj«
paińetu IA tt, wystaicii»jąc««o na próbne pntai*. 
Imię i f

aro***! Akcyjny .
rana (m m , 

tanie mi próbnego

Ł.y.—łio-j

trarwiafc© \ ............................ .......................Aatrwa................. ............ .......
\  G.P.Ł.rap (Uprany « i»  o wyn»n< vń**nitO

Łever Brothers Ińmitcd, Anglja,

llo RYBOŁÓWSTWA
W ę d k i ,  W ą ó l łs k a .  H a s z -  

k i  i d u s z k i

t y  k o  u  SUjDHOFFA
L w ó w ,  A k a d e m i c k i  8 .

N ajlepsze Wsędowo Upoważniono  
lóursy K ie row ców  
Sam ochodowych  

J. Hiitfipger%
L w ó w ,  H o j ^ r h H a  16 . 

Szkoła na le  szydh szof ów , z a -  
p e w n u n a  na jlep  ze w  n k i  

C e ł  ś ć  16S  i  . n a  R a t y .  
N sjw  ęks o w a rs z t ty . —  N jo- 
czesne sam -chody —  W yb itn i
f jc h o w c y  P iszcie o in fo rm ar,
i prospekty. - •  V p sy c o .z  ennlrt.

PtdtPTWOWA TEOBK'CZFł  SZKOLĄ 
łhjóOT7NiUT»\ł  W JAROSŁAWIU 

IwaiiŁgji 
S. ARCHITEKTÓW

aa sfamowiska naaczycieli; przedmiotow 
foChniczno-budowlanycL- Pobory wedlus 
VII. kategorii płac urzędiufkć >v ipstóstyo- 
wycli, zależnie od kwalifikacji, za 18 go
dzin nauki tygodniowo-, z możliwości;! 
zwiększenia poborów do” 80 pic. w -  gbdżiny 
nadliczbowe-

rndaniu, z życiorysem, mu
fom  i odpisami świadectw i referepfcjdłij i 

-uaieźy składać do Dyrćfocji Państwowi-j 
Szkoły Buaownfctwe w Jarosławiu d-o dniu 
15 łipca b i. Stanowiska do objęcia dnia. !. 
września, 1928 r- 1827

Dyrektor. Inż- HimtmB

o b u  w i e !

ERIKA'

ERIKA

O B W IE S Z O Z E Ń J E .
.Walne Zgromadzenie członków „Spoi 

ki Kredytowej, Spółdzielnia w Podliajcadh" 
*śtow- zarej. z ogr por., któro się odbędzie 
dnia 24 ć few ^ Ł jb '.  o godż- 6 popol- w lo- 
kó/lu StowffzyszeM a w domu 5 p  139 E l'©  
'stepującym porządkiem dziennym:

I )  Sprawozdanie Dyrekcji z czynność 
i racb. Spółki za, czas od f  stycznia ffc 
końca rob i 1927.

• .2). Przedkładanie bilansu jępoijirijrdzii- 
nie tegoż.

3) Wnioski jęzłoaków.
Zaznacza się, że w  ra'z;c tiiezjawlehis 

się na zgromadzeniu ilości członków w,yi 
niagano) w,:słatiKie^S§ń*-.ioclbęd2:c się po
nowne Walne zgromadzenie z tym satnyir 
porządkiem dziennym o gewte. 7. popol- be; 
wizględu na ilość zebranych członków.

C E N T  O G t.O S Z E N s  
Jfa w ie rs z  1 -s z p a lto w y  m ilim e tro w y  

iser. SO m m .) o g ło s ze n ia  .  iw k łe  »  te k - .
. 12 gr., za wiersz 1 szpalt, n iilim e -  

rowy (szer. 60 mm.) Trndesłaae 35 gr., 
a wiersz 1-szpalt milimetrowy ( « ń .
0 m ru ./ po  k ro u ie a  .0  g i. ,  z a  w .e n s  
• u p a l .  m i l im e tro w y  (szer. 60 m m  | w  
e k ic H  (k ro n ik a , re p e r tu a r , d z ia t  e k o n o 

miczny itd.l 10 gr., ta wiersz 1 szpalt 
milimetrowy (srer. 60 mm.) w urtykulacb 
100 gr„ za wiersz 1-szpal*. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr.. 
drobne ogłoszenia za tłowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż ca iłowo 
12 gr., drs*bne ojłoszeai, matrymonialna. 
kor' iponden .ja 12 gr^ prywatna ca a\- 
wo n  gr., dla potrcebnjgeyeh pracy lub

osad] 3 gr,. cała strona c g ł e s z r n lo w s  
285 zł., pół strony ogłoszeniom »| 189 zł-- 
ra łn  stfoia tekstowa 180 zł , cała strona 
pud nagłówkiem (1-jfta) 570 zł Ogłoszą 
nia zamiejscowe 30 proc. d re b n . —  Za 
-igb zenia w miejscu zastreetouem, ogł“ 
tzenia osobno stoj^ee I be* nun.jru doił 
| amy 23 pro-, Odp swioliinluodel * •  teł 
minowy drnk nli pr-Tjmnjeny. Porta

rtkekatójr nio , onTlanjomy. — »jy ***■? 
Kolumny ogłoszeniowe m podzteloua w* 
8 łamów (szpalt), tekstowa m  6 w n r 
1 szpalty).

P n F N n m . , y \  młealeezstat 
| dostas q ua miejsce !&.!■ p n »

■yILg pocztuwp , , i • f  U l
®ea di sta wy , t , « » * * iŁ %M
2* dnaltt , • • V , , . i  Ti#

Z drukarni Spółki .wydawniczej: G RO D KI I  SPÓŁKA, jwd zarz. J. PŁOCKIEGO, p  Lwowie. Cdn. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


